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O ..  — _  W  e k sp ed . m ie s ię c z n ie 7 9 g r . z  o d n o sz e -
rrzeu pi Cl lei ■ n ie m  p rz e z p o c z tę 2 1 g r . w ię c e j . W  w y ­

p a d k a c h n ie p r z e w id z ia n y c h , p r z y w str z y m a n iu p rz e d s ię b io r stw a ,  
i ło k e n ia p r a c y , p r z e r w a n ia k o m u n ik a c j i, a b o n e n t n ie m a  p r a w a  
ia d a ć  p o z a te r m in o w y c h  d o s ta r c z e ń  g a z e ty , lu b  z w r o tu  c e n y  a b o n a ­

m e n tu . Z a  d z ia ł o g ło sz e n io w y R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a . R e d a k to r  
p rz y jm u je  o d  1 0 -1 2 . N a d e sła n y c h  a  n ie  z a m ó w io n y c h  r ę k o p isó w  R e ­

d a k c ja  n ie  z w r a ca  i n ie  h o n o r u je . R e d a k c ja  i a d m in is tr a c ja  u l. M ic k ie ­

w ic z a 1 . T e le fo n  8 0 . K o n to c z e k o w e P . K . O . P o z n a ń 2 0 4 ,2 5 2 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

Anłncwarłia • Z a  o g ło sz . p o b ie r a c d  w ie r sz a m m . (7  
ugiuszenid. ła m .) 1 0  g r ., z a r e k la m y n a  ■tr j.M a * . ic ,,  
w ia d o m o śc ia c h p o to c z n y c h 8 0  g f  ’  n a  p ier w sz e ] s tr . W  g r ?  K ib itu ' 
u d z ie la  s ię p r z y  c z ę s te m  o g ła sz a n iu . ' .G ło s W ą b r z e sM *  • w y c h o d z i , 
tr z y  r a z y  ty g o d n . i to : w p o n ie d z ia łe k , śr o d ę 1 p ią te k . P r z y a a d o -  
w e m  śc ią g a n iu  n a le ż ń o śc i r a b a t n p a d a . D la  sp r a w  sp o r n y c h je s t  i 
w ła śc iw y  S ą d  w  W ą b rz e źn ie . —  Z a lę r m in t  d fi

m ie jsc e *  O g ło sz e n ia a d m in is tr a c ja  ’ń fe ó d jn i * *

z a s tr z e g a  so b ie  p r a w o  n ie p r z y ję ta  o g ło sz e ń

N r . S 4  t
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W ą b r z e ź n o , K o w a le w o , G o lu b , sobota dnia 2 czerwca 1934 r Rok XIH.

Powitanie w dniu święta W. F.i P. W.
Nadzwyczajnym znawcą psychologji naro­

dów musial być ów dyplomata, który wyrzekł 

te pamiętne słowa: „jeśli chcesz pokoju —  bądź 

gotów do wojny“ (si vis pacem, para bellum). 

Nic bowiem tak nie zabezpiecza pokoju obywa­

telom  danego kraju, jak właśnie jego siła obron- ( 

na, jego pogotowie wojenne, każdej chwili spo-. 

Sobne odeprzeć atak na całość granic. Ze słabym, 

nie przygotowanym  militarnie narodem, nikt się 

liczyć nie będzie, nikt nie uszanuje jego woli, 

ani jego praw. Jest to prawda smutna, ale taki 

już istnieje układ stosunków międzyludzkich 

i na to się nic narazie nie poradzi.

Dlaczego piszemy słowa powyższe akurat 

w dniu dzisiejszego święta P. W . i W . F.? Czyż- 

byśmy artykuł nasz nastrajali na ton militarny?  

Czyżbyśmy społeczeństwo niepokoili jakiemiś 

nieuzasadnionemi alarmami wojennemi? Ani 

trochę.

Polska dziś, pod rządami M arszałka Piłsud­

skiego, pod Jego na wielką skalę zakrojoną po­

lityką zagraniczną, której wyrazicielem  Zewnę­

trznym na terenie Ligi Narodów jest minister 

Beck, znajduje się w tak pokojowej atmosferze, 

jak jeszcze nigdy dotąd za okres naszego 15- 

lecia bytu niepodległego. Granice mamy usta­

lone, z sąsiadami zawarte długoletnie pakty o 

nieagresji, wkraczanie na drogę porozumień 

handlowych, wszystko to znamionuje epokę 

pełną pokojowego współżycia z państwami oś- 

ciennemi. M y tej dobrej woli, ku zgodnemu 

współżyciu mieliśmy aż nadto wiele, nieraz 

przerastającą granice ludzkiej cierpliwości. Na­

wet prowokowani, nie daliśmy się sprowadzić 

z drogi zimnej rozwagi na teren  wojennej awan­

tury. Zasada nasza zimnego spokoju i cierpli­

wego W yczekiwania odniosła pełny tryumf. Są- 

siedzi nasi przekonali się wreszcie o naszych  

czystych intencjach i zamiarach.

Ale będziemy szczerzy; nad naszemi czyste- 

mi intencjami i szczerą wolą pokojowego  

współżycia, dawno sąsiedzi przeszliby do po­

rządku, gdyby za naszą ustępliwością i łagod­

nością dyplomatycznych pociągnięć, nie stała 

zwarta i silna arm  ja, nie stało zbrojne pogoto­

wie społeczeństwa, którego wspaniałym wyra­

zem  jest P. W . i W . F.

Na wielkiej arenie światowej nie rozma­

wiają dyplomaci z należytym szacunkiem ze

PAN W OJEW ODA POM ORSKI - STEPAN KIRTIKLIS

W ITAMY CIĘ, DOSTOJNY  GOŚCIU, KTÓRY PRZYBYWASZ 

DO NAS NA PRZEGLĄD NASZYCH  ZORGANIZOW ANYCH  
SIŁ SPOŁECZNYCH. POSTĘPUJĄC W M YŚL TW OICH  

W SKAZAŃ, STARAM Y SIĘ SKUPIĆ SPOŁECZEŃSTW O  
CAŁE NASZEGO POWIATU W SZEREGACH PANSTW O- 

W O-TW ÓRCZEJ PRACY. DZIŚ M ASZ M OŻNOŚĆ UJRZEĆ  

KARNE SZEREGI TEJ NASZEJ ARM JI REZERWOWEJ, 
KTÓRA ŚW IADOMA SW YCH ZADAŃ, DUMNIE KROCZY  

KU W YTKNIĘTYM CELOM . JEDEN DUCH, JEDNA IDEA  

OŻYW IA TE SZEREGI — CAŁOŚĆ I NIENARUSZALNOŚĆ 
GRANIC NAJJAŚNIEJSZEJ RZECZYPOSPOLITEJ. HASŁA  

DANE NAM PRZEZ CIEBIE, STARAM Y SIĘ REALIZOW AĆ 
STAŁĄ I KONSEKW ENTNĄ PRACĄ DNIA CODZIENNE­

GO. W YSIŁKI JEDNOSTEK DAJĄ W W YNIKU W IELKI 

ZBIOROWY CZYN. NIECH W IĘC TW OJE W YSIŁKI, 
JAKO W ŁODARZA ZIEM I POMORSKIEJ, BĘDĄ TĄ GRA ­

NITOWĄ CEGIEŁKĄ W GM ACHU NASZEJ OJCZYZNY, A  

W YSIŁKI W SZYSTKICH OBYW ATELI M AJĄ ZA DEW IZĘ:

SALUS REIPUBLICAE - SUPREM A LEX.

słabym  kontrahentem. Poprostu, z narodem, nie umie­

jącym obronić swej samodzielności, nie wdają się 

w pertraktacje. Taki naród, czy społeczeństwo, jest 

albo ubogim klientem Ligi Narodów, albo też żebra­

kiem wielkich protektorów.

M inął bezpowrotnie czas, gdy Pbłska' -była

takim ubogim klientem Ligi Naródów. Dziś 

kraj nasz w spisie członków  ;Ligi figuruje jnkp 

mocarstwo, jako potencja; ż którit W ń^tó^żaHHe’ 

rac układy  wojskowe i handlowe, któremu wa?» 

to oddawać dyplomatyczne rewizyty^gtzteczifoó* 

ciowe. Ze słabym nikt nie zawiera ilkładów. 

Bo i jakaż z tego'hiOże być korzyść dla pań^wa  

silniejszego? j

Że tak jest, a nie inaczej, to zasługa nasząj 

armji oficjalnej i drugiej armji pokojowej  ^bę­

dącej tamtej uzupełnieniem, — to Jest P.' rw. 

i W . F.

Technika współcżćsnej wojny wy  maga,^e- 

by całe społeczeństwo wyrastało w pogotoyiu 

W ojskówem, nie dla celów agresywnych, napą« 

stniczych, ale dla celów 1 obronnych. Cale spóte- ... -U l .TJł ■ ,
'CzeństW o powinno być przygotowane do odpaj^ 

cia ataków nieprzyjacielskich na wypadek w*oj« 

ny. A choć dziś wszystkie nasze granice zabez­

pieczone są traktatami pokojowemii łjak nigdy 

dotychczas, choć najmniej możemy żywić obaw, 

aby wojna mogła wybuchnąć na którymkolwiek 

z frontów, to nie znaczy bynajmniej, ażebyśmy 

się dali ukołysać sielanką Zawartych traktatów. 

Bardziej, niż wszelkie traktaty pisane,-'gwaran­

tuje narodowi pokój siła i pogotowie obronne 

narodu.

W dniu dzisiejszym oglądać będziemy re- 

wję fiżyćzną i tężyznę dufcha zastępów P. W . 

i W . F. powiatu wąbrzeskiego.' Zwartym i 'kar- 

nym szeregiem pomaszeruje mul pieisi, goto­

wych na każde skinienie W odza spełnić' SW ą 

ofiarną powinność ‘wżględerń Ojfcźytfny.

Cieszą się i radują sferca nasze;Tżd P. fW . 

i W . F. naszego powiatu w tym ptzeglądźie wy- 

każe swą'dzielną postawę, która z ufnośeią i po­

godą każę nam spoglądać ' w bliższe i dalsze 

jutro. . •

W itamy W as, młodzieży, jako* awangardę 

Polski M ocarstwowej, znajdującej-posłuch i u- 

ważanie na międzynarodowej arenie dyplótna- 

tycznej, Polski, która nareszcie zdobyła sobie

należyte miejsce w rodzinie ludów.

W itamy W as, staropolskiem zawołaniem: 

„CZOŁEM  T ‘

I niech powie  ją dziś sztandary W aśże ha'wielką  

chwałę wielkiej i mocarstwowej Polski.
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Mv pmii»iii liii Dili i Hnit 
przy współudziale P. Prezydenta Rzeczypospolitej 

i członków Rządu
K R A K Ó W . P o raź p ie rw szy w  o d ­

ro d zo n ej P o lsce  P . P rezy d en t R zeczy ­
p o sp o lite j p ro f. Ig n acy  M o ścick i w raz  
z p rzed staw ic ie lam i R ząd u w zią ł u -  
d z ia ł w  trad ycy jn ej p ro cesji B o żeg o  
C ia ła  w  K rak o w ie .

; W  d n iu w czo ra jszy m  ca łe m iasto  
p rzy b ra ło o d św ię tn ą sza tę . Z g m a ­
ch ó w  rząd o w y ch i m ie jsk ich o raz z  
b u d y n k ó w p ry w atn y ch p o w iew ają  
flag i o  b arw ach  p ań stw o w y ch  i m iej­
sk ich . N a p a łacu arcy b isk u p im i 
w szy stk ich k o śc io łach w y w ieszo n o o -  
b o k flag p ań stw o w y ch ró w n ież ch o ­
rąg w ie o n arw ach p ap iesk ich . S zcze ­
g ó ln ie w sp an ia le p rzy b ran e zo sta ło  
śró d m ieśc ie , a  zw łaszcza R y n ek G łó ­
w n y . W  o k n ach u m ieszczo n o o b razy  
św ięte , u d ek o ro w an e d y w an am i i 
k w iec iem  o raz p o rtre ty z p o d o b izn a­
m i P . P rezy d en ta R zp lite j i P . M ar­
sza łk a P iłsu d sk ieg o . W  p ięciu p u n ­
k tach ry n k u  p rzed d o m am i u staw io ­
n o o łtarze , b o g a to u d ek o ro w an e .

P rzed ro zp o częc iem u ro czy sto ści 
.* B o żeg o  C ia ła  tręb acze , u b ran i w  s tro -  

je  h is to ry czn e o d eg ra li z w ieży  ra tu -  
A szo w ej fan fa rę . P rzed g o d z . 8 -m ą P .

P rezy d en t R zp lite j o p u śc ił sw o je a-
*  p artam ety n a Z am k u i u d a ł s ię n a  

d z ied z in iec , g d z ie p rzy d źw ięk ach  
(o H y m n u N aro d o w eg o  o d eb ra ł rap o rt 
.p p d d o w ó d cy k o m p an ji h o n o ro w ej, 
^p o czem  w raz ze św itą sk ie ro w ał s ię  

‘ ao  K ated ry . U  w ejśc ia d o B azy lik i 
M etro p o lita rn e j p o w ita ł P . P rezy d en - 

‘M ia k s. .rcy b isk up S ap ieh a w  o to cze-

A fjted r

’ o łtarz  '■ g łó w n eg o . P rzed o łta rzem  za-  
S ied li w  k rzesłach P P . M in iste r P o cz t 

•{© 'T e leg ra fó w  in ż . K aliń sk i. W icem in i-
ris te r W . R . i O . P . K azim ierz P ie rack ix . . rr , .

----- j-i — ł_ j_  —  s tępo w ała K rak o w sk a R ad a M iejsk a

h iliu k le ru i w p ro w ad z ił d o w n ętrza n izo nu k rak o w sk ieg o . P o o b u s tro -  
4 zx lrv , g d z ie P . P rezy d en t za ją ł n ach b a ld ach im u p o su w ał s ię szp a er  

jsc h o n o ro w e p o lew ej s tro n ie 8 p . u ł. z d o b y tem i szab lam i, d a le j
n iesio n o ch o rąg w ie w szy stk ich ce ­
ch ó w  k rak o w sk ich . Z a k o rp u sem  o fi-  

.  in ż . x ^ax x x x o x » .x ,,  .x x ^x x x x x x x cersk im  m aszero w ała  h o n o ro w a  k o m -
_ ste r W . R . i O . P . K azim ierz P ierack i P an ia L  p . s . k ., w  d a lszy m  c iąg u  p o -  
jb raz p rzed staw ic ie le w ład z m ie jsco - s tęp o w ała K rak o w sk a R ad a M iejsk a  

^w y ch z p . w o jew o d ą  k rak o w sk im  d r. in co rp o re , T o w arzy stw o S trzeleck ie , 
K w aśn iew sk im , p rezy d en tem  m . K ra- K u rk o w e z in sy g n iam i, k o n g reg ac ja  
k o w a d r. K ap lick im , p rezesem S ąd u k u p ieck a . O so b n ą g ru p ę tw  o rzy  ly  
A p elacy jn ego d r. P ary łew iczem  n a zw iązk i i o rg an izac je , w ch o d zące w

czele .

O  g o d z . 8 -m ej ran o ro zp o czę ła s ię  
su m a p o n ty fik a ln a , o d p raw io n a  p rzez  
k s. M etro p o litę S ap ieh ę w  o to czen iu  
liczn eg o k le ru .

P o sk o ń czo n em  n ab o żeń stw ie ro z ­
p o czę ła s ię p ro cesja . W  ch w ili g d y  
p ro cesja  w y ch o d z iła z K ated ry  o d ez ­
w ał s ię p o tężn y g ło s d zw o n u Z y g ­
m u n ta i d źw ięk i d zw o n ó w  z in n y ch  
k o ścio łó w . O d w zg ó rza W aw elu  
w zd łu ż u l. K an on iczn e j, G ro d zk ie j,  
aż d o R y n k u G łó w n eg o  u staw iły s ię  
b ractw a w szy stk ich k o śc io łó w k ra ­
k o w sk ich z ch o rąg w iam i. W śró d b i­
c ia d zw o n ó w  i śp iew ó w re lig ijn y ch  
ru szy ła  p ro cesja , k ie ru jąc s ię n a  R y ­
n ek g łó w n y . Z a b rac tw am i p o stęp o ­
w ały so d a lic je żeń sk ie i m ęsk ie , n a ­
s tęp n ie m aszero w ała  o rk ies tra 2 0 p p . 
i k o m p an ja h o n o ro w a S zk o ły P o d ­
ch o rąży ch  R ezerw y . W  d a lszy m  c ią ­
g u  iw  d łu g ich  szp a le rach  sz ły  w szy st­
k ie k rak o w sk ie zak o n y m ęsk ie i żeń ­
sk ie o raz d u ch o w ień stw o św ieck ie . 
P rzed b a ldach im em  p o stęp o w ała k a ­
p itu ła k a ted ra ln a z k s. b isk up em  R o 1- 
sp o n d em . P o d b a ld ach im em , p o d trzy ­
m y w an y p rzez d u ch o w ień stw o n ió sł 
m o n stran c ję k s. m etro p o lita A d am  
S ap ieh a . Z a ce leb ran tem  p o stęp o w ał 
P . P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j p ro f. 
Ig n acy  M o ścick i. Z a  b a ldach im em  sz li 
p rzed staw ic ie le R ząd u , g ru p a p o słó w  
B B W R ., p rzed staw ic ie le  w y ższy ch u -  
cze ln i k rak o w sk ich , P o lsk ie j A k a-  
d em ji U m ie jętn o śc i, b razy lijsk a m i­
s ja w o jsk o w a  i k o rp u s o fice rsk i g ar-

W Y P A D E K Ż A G L Ó W K I N A JE Z IO ­

R Z E W IG R Y

B IA Ł Y S T O K . D n ia 3 0 m aja o g o d z . 
1 2 -te j w  p o łu d n ie n a jez io rze W ig ry  
w y ru szy ła żag ló w ka , w k tó re j zn a jd o ­
w ał s ię in sp ek to r la só w p ań stw o w y ch  

sk ład fed erac ji p o lsk ich zw iązk ó w w  S ie lcach p . Jez ie rsk i w  to w arzy stw ie

k ilk u u rzęd n ik ó w . Ż ag ló w k a w sk u tek  
w adliw eg o n astaw ien ia s te ru w y w ró ci­
ła s ię i jad ący w  n ie j w io ślarze w p ad li 
d o w o d y . In sp . Jez ie rsk i u to n ą ł. P o zo ­
s ta łe o so b y u ra to w an o . C ia ła in sp . Je ­
z ie rsk ieg o m im o u siln y ch p o szu k iw ań  
d o tąd n ie o d n a lez io n o .

o b ro ń có w  o jczy zn y . N a cze le sz li w  
d łu g ich sze reg ach cz ło n k o w ie k rak o ­
w sk ieg o o d d z iału Z w . L eg jo n is tó w  z  
p o cz tem  sz tan d aro w y m , d a lej o fice ­
ro w ie reze rw y , P O  W ., d e leg ac ja u - 
czestn ikó w  p o w stan ia z 1 8 6 3 ro k u ze  
sz tan d arem , in w alid zi, sy b iracy , leg -  
ja in w alid ó w . W  n astęp n e j g ru p ie  
sz ły  o rg an izac je P rzy sp o só b . W o jsk o ­
w eg o żeń sk ieg o , Z w . S trze leck i, Z w . 
R eżerw istó w , Z w . P o d o fice ró w R e-

Ksiądz Prymas Hlond w Paryżu
P A R Y Ż . D n ia 3 0 m aja o g o d z . 1 1  

m in . 2 5 n a  d w o rzec  p ó łn o cn y  p rzy b y ł 
P ry m as P o lsk i k s. k ard y n a ł H lo n d , 
k tó reg o  n a p ero n ie  o czek iw ał arcyb i­
sk u p P ary ża k ard y n a ł V erd ie r. N a  
d w o rcu o b ecn y b y ł ró w n ież b isk u p  
su fragan  p ary sk i k s. C h ap sa l, am b a ­
sad o r p o lsk i C h łap o w sk i, rek to r p o l­
sk ie j m isji k a to lick ie j P au lu s i sze ­
reg in n y ch o so b isto śc i ze sfe r k o ś ­
c ie ln y ch i u rzęd o w ych . K ard y n a ło ­

Polsko-niemieckie rokowania 
w sprawach emigracyjnych

B E R L IN . R o k o w an ia p o lsk o -n ie­
m ieck ie w  sp raw ach em ig racy jn y ch  
p ro w ad zo ne o d sze reg u d n i w  B erli­
n ie p rzez sp ec ja ln ą d e leg ac ję p o lsk ą , 
zo sta ły  u k o ń czo n e . O b ie s tro n y  p o ro ­
zu m ia ły  s ię co d o  szereg u zag ad n ień , 

zerw y , S o k ó ł, S traż P o żarn a i D ru ­
ży n y H arcersk ie . P ro cesję zam y k a ła  
liczn a  g ru p a  w ło śc ian  w  s tro jach  k ra ­
k o w sk ich , p o czem sz ły o lb rzy m ie  
rzesze w iern y ch .

O k o ło g o d z . 1  i-te j p ro cesja w a ­
w elsk a d o sz ła d o R y n k u G łów n eg o . 
T u ta j p rzy  u staw io n y ch o łtarzach  k s. 
M etro p o lita S ap ieh a ce leb row ał e-  
w an g e lję , zak o ń czo n ą b ło go sław ień ­
s tw em .

P o zak o ń czen iu u ro czysto ści B o ­
żeg o C iała  n a  R y n k u  G łó w n y m , p ro ­
cesja w aw elsk a p o w ró ciła d o k a te ­
d ry  n a W aw el. T am , p o u d z ie len iu  
b ło g o sław ień stw a p rzez k s. M etro p o ­
litę S ap ieh ę, P . P rezy d en t R zp lite j o -  
p u śc ił k a ted rę , u d a jąc s ię d o sw o ich  
ap artam en tó w  n a zam k u  k ró lew sk im .

w ie H lo n d i V erd ier p rzy jm o w ali w  
sa lo n ach d w o rca h o łd y p rzed staw i­
c ie li p o lsk ich o rg an izacy j k o śc iel­
n y ch i św ieck ich . N astęp n ie k s. P ry ­
m as H lo n d  u d a ł s ię d o  am b asad y  p o l­
sk ie j, g d z ie zam ieszk a w czasie p o ­
b y tu  w  P ary żu . O  g o d z . 1 5 -te j k ard y ­
n a ł V erd ier w y d ał n a cześć k ard y n a ­
ła H lo n d a śn iadan ie w p a łacu arcy ­
b isk u p im .

d o ty czący ch em ig rac ji p o lsk ie j w  
N iem czech , i o siąg n ę ły p o zy ty w n e  
rezu lta ty . W  p rzeb ieg u ro zm ó w  u w ­
zg lęd n io n e b y ło sp ec ja ln ie p o ło żen ie  
b ezro b o tn y ch em ig ran tó w  p o lsk ich w  
N iem czech .

b ard zo  ży zn a . W zd łuż to ru  c iąg n ą  s ię z ielo n e  p o la  
p szen icy  i s iw e  o b szary  u p raw io n e  k u k u ry d zą . F u  
i ó w d zie w o ły  ro g a te c iąg n ą  p łu g i lu b  rzęd o w n ik i. 
M ijam y w io sk i, zab u d ow an e m ałem i ch a tam i, 
i m iasteczk a , jak o b y z W ło szech p rzen ies io n e tu  
d o tąd . N a  p o łu d n ie p ię trzy s ię p asm o K arp a t. —  
W y ższe szczy ty p o k ry te są śn ieg iem , k tó ry sre ­
b rzy s ię i m ien i w  p ro m ien iach s ło ń ca ran n eg o . 
A  n ad  w szy stk iem  u n o si s ię k o p u ła  n ieb a lazu ro ­
w eg o . W  d a li b ie lą  s ię d o m y  w ięk szeg o  m iasta . —  
Z b liżam y  s ię d o B u zan .

W racam  d o  n aszeg o  w ag o n u , g d z ie  p ie lg rzy m i, 
p o k rzep ien i d o b rem  śn iad an iem , w eso ło g aw ęd zą . 
A  tem atem  g aw ęd m o rze... m o rze .

B u zan ! W ag o n  n asz p rze taczają n a in n y  to r  
i p rzy czep iają  d o  p o c iąg u , k tó ry  id z ie d o  K o n stan ­
cy . C h łop cy  w  b ia ły ch  b aran ich  czap k ach  n a g ło ­
w ie b iegn ą w zd łu ż p o c iąg u i zach w ala ją p o m a ­
rań cze, św ieże p o m arań cze  z Ja ffy .

—  Ile k o sz tu ją p y tam  ch ło p ca .

—  Z a  z ło teg o  cz te ry  sz tu k i !

K u p u je cz tery  p o m arań cze za z ło teg o  i p y tam  
ch ło p ca , czy b y n ie w o łał le je ru m u ń sk ie .

—  O  n ie ! w o ła , p o lsk a  w alu ta  je st lep sza , p ro ­
szę m i d ać z ło teg o .

O d jazd ! Jed z iem y  p rzez ró w n in ę o ch arak te ­
rze s tep o w y m . M ijam y w  co raz w ięk szy ch  o d stę ­
p ach w io sk i, k tó ry ch b ia łe d o m k i zb u d o w an e są  
z g lin y  i s ło m y . P rze jeżd żam y  p rzez Ja lo m icę, p o ­
tem  p rzez o d n o g ę  D u n aju  i n areszc ie  p rzez D u n aj 
sam , k tó ry  tu len iw ie to czy m ętn e fa le k u p o b li­
sk iem u m o rzu .

Z a D u n ajem  w jeżd żam y  w  k ra in ę, zw an ą D o -  
b ru cza . T o r k o le jo w y , p rzech o d z i w zd łu ż g ó r  
le sso w y ch , m ie jscam i 2 0 0 m etró w  w y so k ich , n ad  
m o k rad łam i s ło n em i, w  k tó ry ch g n ieżd żą s ię m e ­
w y . W  m iasteczk u M ed id je  w id zim y  p ie rw szy  m i­
n are t, czy li w ieżę p rzy m eczec ie m u zu łm ań sk im . 
B ęd z iem y  ich  w ied z ie li ty s iące .

P alas! Jesteśm y  n a  p rzed m ieśc iu  K o n stan cy .

Z p ie lg rzy m k ą  d o  Z iem i b w ,

4 )

—  In v ag o n e! n aw o łu ją k o n d u k to rzy .
P rzy n aszy m  w ag o n ie n ap o ty k am  n a g ru p k ę  

P o lakó w  z C zern io w iec. O d p ro w ad z ili d o  p o c iąg u  
p an n ę Z o fję Z ., k tó ra  jed z ie z n am i d o Z iem i Ś w .

—  S zczęśliw ej d ro g i, w o łają , Z o siu , p isz...!
D alsze s ło w a g u b ią s ię w  tu rk o c ie k ó ł i w ie ­

trze , b o  p o c iąg  w y jeżd ża  ju ż ze s tac ji.
C zas u d ać s ię n a sp o czy n ek . W  k ilk u m in u ­

tach zam ien iam y  p rzed z ia ł n a sy p ia ln ię , w k ład a ­
m y  n o cn e  u b ran ia i u k ład am y  s ię m o żliw ie w y g o ­
d n ie  d o *  sn u . N iem a  to  jak  p o lsk ie  w ag o n y ! T ak ich  
w ag o n ó w  n ie zn a laz łem  w  żad n em  p ań stw ie eu ro -  

ip e jsk iem .

Ż y czy m y  so b ie d o b re j n o cy i g asim y św ia tła .
E k sp res b u k areszteń sk i p ęd z i d a le j i d a le j n a  

p o łu d n io w y  w sch ó d , w  c iem n ą  n o c  sy p ie  isk ry  z ło ­
c is te , d u d n i p o  m o stach  n ad  p o to k am i, k tó re  z  K ar­
p a t p ły n ą k u  S ere to w i.

P o g rążen i w e śn ie p rze jech a liśm y  B u k o w in ę  
i M o łd aw ię , p ó łn o cn e z iem ie k ró les tw a ru m u ń ­
sk ieg o .

R an o o g o d z in ie 6 -te j b u d z i n as k ie ro w n ik  
p ie lg rzy m k i.

? —  Ju ż?  o d zy w ają  s ię g ło sy  z p rzed z ia łó w , tak
raąo ?

J . —  P ro szę  w stać  i u d ać  s ię  d o  w ag o n u  jad aln e ­
g o n a  śn iadan ie , k o m en d eru je n ieu b łag an y k ie ro ­
w n ik , w  B u zan o d czep ią n asz w ag o n  o d ek sp resu  
b u k areszteń sk iego i p rze to czą d o in n eg o p o c iąg u , 
k tó ry  w ag on u  jad a ln eg o  n ie m a.

—  Jeże li tak , to  trzeb a  s ię śp ieszy ć , o d zy w ają  
s ię zasp an i p ie lg rzy m i, i jed en p o  d ru g im  z jaw ia  
s ię  w  w ag o n ie jad aln y m .

S iadam  p rzy  o k n ie  i p rzez  szy b ę sp o g ląd am  n a  
k ra in ę sk ąp an ą w  s ło ń cu p o ran n em . Jesteśm y  n a  
Ą Y o ło szech . F alis ta z iem ia, b o g a ta w  le ssy , je s t

P o c iąg id z ie d a lej d o K o n stan cy , ty lk o n asz  
w ag o n  p o zo sta je n a s tac ji P alas . D o  p o rtu  m am y  
je szcze 6 k ilo m etró w , a le w id ać ju ż m o rze b ez ­
k resne , lazu ro w e jak  n ieb o . N a m y śl, że za ch w i­
lę  n o g a  n asza  s tan ie  n a  p o k ład zie  s ta tk u  p o lsk ieg o , 
se rce ży w ie j n am  b ije .

L o k o m o ty w a p rzew o zi n asz w ag o n p rzez d łu ­
g i tu n e l w  d ó ł d o  p o rtu . S ta jem y  tu ż p rzed  s ta t­
k iem  „P o lo n iaA  Z  u st ty ch , co  p o raź  p ie rw szy  w i­
d zą s ta tek  m o rsk i, w y ry w ają s ię s ło w a p e in e za ­
ch w y tu : —  Jak i to  w ie lk i s ta tek ... jak  d u m n ie  p o ­
w iew a  b an d era  p o lsk a  n a  ty le jeg o ...!

P o za ła tw ien iu fo rm aln o śc i p aszp o rto w y ch ,  
w ch o d z im y p o w y so k im  „ trap ie “ n a p o k ład . T u  
k artę  o k rę to w ą  w y m ien ia ją n am  n a  b ile ty  d ru g ie j 
k lasy , z n u m erem  k ab in y  i k rzesła  w  jad a ln i. D o -  
s ta ję k ab in ę N r. 2 4 1 n a ty le s ta tk u . K ab in a je st 
cz te ro łó źk o w a, a le  u m ieszczon o  w  n ie j trzech  k się ­
ży . T ern lep iej, b o k ab in y o k rę to w e n a o g ó ł są  
c iasn e i p o trzeb a  d u żo  zm y słu  p rak ty czn eg o , żeb y  
s ię w  n ich jak o  tak o w y g o d n ie u rząd z ić .

W  k u ry ta rzu  o d zy w a  s ię g o n g . S to ło w y  w  b ia ­
łe j m ary n arce p ro si n a d ru g ie śn iad an ie . Id ę . Ja ­
d a ln ie je st o b szern a i m iła . M u zy k a rad jo w a w y ­
tw arza  n astró j w eso ły . R o zm ieszczen i p rzy  cz te ­
rech s to łach , sp o ży w am y z n iem ały m ap e ty tem  
p o traw y , k tó re n am  p rzy n o szą s to ło w i. S m aczn e  
są ! N ie b ez p o w o du s ły n ie k u ch n ia n a s ta tk ach  
„Ż eg lu g i P o lsk ie j G d y n ia— A m ery k a 4 4 .

P o śn iadan iu w y b ieram  s ię n a w y cieczk ę p o  
s ta tk u . N a  w y cieczk ę?  T ak , b o  „P o lo n ia 4 4 liczy  so ­
b ie 1 5 ty s ięcy to n i je st tak d u ża , że zw ied zen ie  
je j za jm u je  m i o k o ło  g o d z in y  czasu . Z aczy n am  o d  
„d z io b a“ , g d z ie u m ieszczo n a je st trzec ia k lasa. —  
Z  d łu g ieg o  w ąsk ieg o  k u ry ta rza  w ch o d zę d o jad a l­
n i, k tó ra  zn a jd u je  s ię p o d  jad a ln ią  I-e j k lasy . W ą ­
sk o ro zstaw io ne s to ły n ak ry te są b ia łą cera tą . —  
U cztu ją je szcze p rzy  n ich  p asażerow ie te j k lasy .

(C iąg  d a lszy  n astąp i).
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Organizacje P. W. i W. F.
na terenie powiatu wąbrzeskiego

P R A C E P O W IA T O W E G O 
K O M IT E T U  P . W . i  W . F .

S T A R O S T A Z Y G M U N T  K A L K S T EIN ,  

pr ezes pow kom . p w . i w . f .

Z r ozr os tem or gan izac ji w . f . i p . w . 
w  pow iec ie t r udne zadan ie m a do s peł­
n ien ia P ow . K om itet w - f . i  p . w . W ielk i 
zakr es pr acy z jednej s tr ony a s zczup­
łość pos iadanych śr odków z dr ug ie j s tr o­
ny , s ą częs tok r oć w ęzłem gor dy js k im . 
Jednakże przew odn iczący P ow . K om ite­
tu w . f . i p . w . p . S tarosta K alkste in oraz 
grono osób na tym  teren ie z n im w spó ł­
pracu ją stara jąc się w yw iązać z tych 
c iężk ich zadań , k ieru jąc się w  sw ych po- 
czyn ien iach dobrem w szystk ich organ i­
zac ji. »

W  ub . la tach ham ująco na rozw ó j 
w . f . w płynął brak bo iska sportow ego , 
szczegó ln ie w W ąbrzeźn ie. D zięk i zna­
nej energ ji p . S tarosty K alksteina bo isko 
zosta ło ukończone i oddane do uży tku 
W  ub ieg łym roku rów n ież dzięk i jego 
ruch liw ośc i w ybudow ano p ływ aln ię , 
a w  tym  roku w span ia łą trybunę na bo i­
sku sport ow em .

C elem um ożliw ien ia pracy pow iato­
w ej kom endzie w . f- i p . w , w teren ie 
zakup iono sam ochód . P ow iatow y kom i­
te t k ładz ie szczegó lny nacisk na strze le­
ctw o i P . 0 . S . W ynik i do tychczasow e 
w obec szczup łych środków dobre. W szy­
stk ie rzeteln ie pracu jące organ izac je 
m ają w  p . S taroście gorącego pro tek to­
ra . R ów nież w spom nieć należy o w yb it­
nej pracy przew odn iczącego sekc ji adm i­
n istracy jno -gospodarczej, p . insp . R ei- 
skego k tó ry n ie szczędzi trudów , by 
w szelk ie im prezy pow . K om . w . f- i p- 
w . by ły dobrze zorgan izow ane i pod 
w zg lędem gospodarczym .

W  końcu podkreślić należy bezin te­
resow ną pracę p . Jana M akow sk iego bu­
dow n iczego pow iatow ego k tó ry w szel­
k ie prace techn iczne d la pow . K om itetu 
w . f . i p . w . bezin teresow n ie w ykonyw ał 
i ich w ykonan ie dozorow ał.

Z W IĄ ZE K  S T R Z E LE C K I.

Z w iązek S trzeleck i należy do jednej 
z m łodszych organ izacy j w . f . i p . w  
na teren ie naszego pow iatu . P oczątek je­
go is tn ien ia stanow i rok 1931 . W tedy to 
ukonsty tuow ał się Z arząd pow iatow y 
Z , S , z prezesem ob . W aligó rą na czele 
i rozpoczął pracę organ izacy jną, po tę­
gow aną przez w rog ie organ izac je ugru­
pow an ia opozycy jnego . Z b ieg iem cza­
su jednakże spo łeczeństw o w idząc po­
ży teczną pracę Z , S . n ie ty lko że zm ie­
n iło  sw o je pog lądy na Z . S . ale i pom ocą 
m oralną i m aterja lną stara ło się po- 
m ódz w  rozw ijan iu ide i Z w iązku S trze­
leck iego . O rgan izac ja, m ając n ie liczne 
grono w ypróbow anych pracow n ików 
Z . S . z b ieg iem kszta łc i sw o ją kadrę o- 
f ia rnych pracow n ików Z . S ., pow iększa

sw e szereg i i z każdym dn iem w ysuw a 
się na czo ło organ izacy j w . f . i p- w . m ło­
dzieży przedpoborow ej. P raca cz łonków 
Z . S . poza ram am i pracy w . f . i p . w . 
idz ie rów n ież w k ierunku w ychow an ia 
obyw ajte lsk iego przez pracę w św ietli­
cach , w  urządzan iu teatrów am ato rsk ich , 
przysposob ien ia ro ln iczego i t. p . W yni­
k i pracy do tychczasow ej są bardzo po­
w ażne. W  kw ietn iu b . r. odby ło się poraź 
p ierw szy w alne zgrom adzen ie delegatów 
Z , S . z pow iatu , na k tó rem dow iedz ie liś­
m y się, że Z . S . l iczy oko ło 900 cz łon­
ków , posiada w łasną b ib ljo tekę w  i lośc i 
400 tom ów , w łasną ork iestrę zakup ioną 
za 2100 z ł,, 600 kom pletów um unduro­
w an ia a oddzia ły urządzen ie św ietlić .

W szystko to osiągn ięte zosta ło dzię­
k i energ ji Z arządu pow iatow ego Z . S . 
i dzięk i w ie lk ie j o fiarnośc i spo łeczeń­
stw a. Z arząd obecn ie stanow ią: O b. W a­
l igó ra F ranciszek —  prezes, O b. C w i- 
narow icz —  w iceprezes, O b. S zczuka 
A lfons —  sekretarz , O b. L edw ochow sk i 
skarbn ik , O b. S zkarła t, re f. w ych . oby­
w atelsk iego . O b. ppor. rez. N eum ann, 
km dt Z . S ., O b. G alusów na, re f. w ych . 
obyw . kob iet oraz O b. T om aszek, O b. 
K ierw ińsk i, O b. R udn ick i.

D otychczasow e w yn ik i dają gw aran­
c ję pom yślnego rozw o ju Z .S . na naszym 
teren ie.

*
* *

K O ŁO  P R Z Y JA C IÓ Ł Z W . S T R Z E L .

C elem w yb itnego poparc ia i to po­
parc ia f inansow ego w p ierw szym rzę­
dzie, zam ierzeń i p lanów Z . S . u tw orzy ły 
się w  W ąbrzeźn ie i w  k ilku  m iejscow oś­
c iach pow iatu K o ła P rzy jac ió ł Z . S , N a 
czele Z arządu pow iatow ego sto i znany 
op iekun Z . S . p . S tarosta K alkstein , m a­
jąc w gron ie sw em znanych pracow n i­
ków na n iw ie spo łecznej P .P . N ałęcza, 
M akow sk iego A . K urzyńsk iego A . i  
w ielu innych . K om itet w k ró tk im sto­
sunkow o czasie zakup ił 450 kom pletów 
m undurów Z . S . ork iestrę , b ib ljo tekę i  
subw encjonu je w ydatn ie Z . S . w jego 
zam ierzen iach . K om itet pozatem prow a­
dzi propagandę Z . S . W przysz łośc i 
najb liższej zam ierza K o ło pow iatow e Z . 
S , w yposażyć św ietlice Z . S . w b ib ljo - 
tek i, a oddzia ły w  sprzęt sportow y . 0- 
bow iązk iem każdego św iadom ego oby­
w atela jest być cz łonk iem K o ła P rzy ja­
c ió ł Z . S . i bodaj drobnym datk iem przy­
czyn ić się do rozw o ju tak po trzebnej 
organ izac ji m łodzieżow ej, jaką jest or­
gan izac ja Z w iązku S trze leck iego .

Z W IĄ Z E K  P O W S T A Ń C Ó W I  W O J. 

O . K . V III.

F R . C Z ER W IŃ S K I,

prezes pow . Z w . P ow st. i W ojaków O K . V III.

w em w  G olub iu 1-sze nagrodę w  strze- je urząd do roku 1928-

P raw dziw y rozw ó j te j organ izac ji na 
teren ie naszego pow iatu datu je się od 
chw ili przy jęc ia przez Z w iązek S tatu tu 
uchw alonego w G rudziądzu w 1931 r. 
O d te j chw ili, organ izac ja , k tó ra przed­
tem , że tak pow iem y spała, zaczyna tę t- 
n ieć życ iem . W  całym szeregu m iejsco­
w ości pow sta ją now e p laców k i, do k tó­
rych garn ie się starszte spo łeczeństw o . 
P raca, w m yśl program ów usta lanych 

w  porozum ien iu z w ładzam i, osiąga 100% 
w yn ik i. R ezu lta tem tych prac by ły m a­
new ry w ojack ie w  ub ieg łym roku . Z  naj­
dalszych zakątków pow iatu sp ieszy ła 
stara w iara na punk t zborny do W ą­
brzeźna, a po m anew rach z dum ą 
i hum orem w racała do sw ych o- 
sied li, zadow o lona z osiągn iętych w yn i­
ków . O becn ie organizacja l iczy oko ło 
1000 cz łonków , a szereg i je j z każdym 
dn iem rosną. C oraz w ięcej znajdu je zro­
zum ien ia m yśl organ izacy jne j pracy 
w śród starszego spo łeczeństw a. C ały po­
w iat pokry ł się gęstą siecią p laców ek w o- 
jack ich , a w szyscy razem tw orźą w ał 
obronny naszej O jczyzny przed żaku-, 
sam i naszych w rogów na całość naszych 
gran ic .

O rgan izac ją k ieru je na teren ie po­
w iatu zarząd pow iatow y z prezesem 
p . C zerw ińsk im F ranciszk iem na czele.

W  p laców kach prow adzona jest pra­
ca ku ltura lno -ośw iatow a, m ająca na ce­
lu zaznajom ien ie szerok ich m as w ojac- 
k ich z b ieżącem i zagadn ien iam i państw o- 
w em i. P raca ta znajdu je żyw y oddźw ięk 
w pow iecie w śród starszego spo łeczeń­
stw a, w yrab ia jąc św iadom ych obyw ate li, 
rozum ie jących n iety lko sw e praw a ale 
także i obow iązk i w obec P aństw a.

Z W IĄ Z EK  O F IC E R Ó W R E Z . R Z . P . 
K O Ł O  W Ą B R Z E Ź N O .

W  szeregu organ izacy j W .F . i P .W . 
zaszczy tne m iejsce zajm u je Z w iązek 0- 
f icerów R ezerw y , gdyż cz łonkow ie je­
go zgodn ie z ideą Z w iązku , pow o łan i są 
do prow adzenia te j pracy obok sw ych 
ko legów służby czynnej.

M iejscow e K o ło Z . O . R -, założone 
przed 5-c iu la ty przez do tychczasow ego 
prezesa kp t. rez R eiske‘go , dum ne być 
m oże, że usilną pracą sw o ją w k ierun­
ku pog łęb ien ia w iedzy w ojskow ej oraz 
w  k ierunku stw orzen ia spó jn i pom iędzy 
o ficerem rezerw y a arm ją czynną i spo­
łeczeństw em , dzięk i harm on ijne j w spó ł­
pracy z w ładzam i cyw ilnem i i w ojsko- 
w em i stw orzy ło podk ład do należytego 
w yw iązan ia się ze sw ych obow iązków . 
N a teren ie pow iatu 42 o ficerów rezerw y , 
cz łonków K o ła pracu je w dziedz in ie 
W . F . i P . W . z całym szereg iem orga­
n izacy j, n ie zan iedbu jąc pracy w  w łas­
nej organ izac ji przez l iczny udzia ł w  
w ćw iczen iach ap likacy jnych na m a­
p ie i w  teren ie oraz w  r^w odach strze­
leck ich i próbach o P G ?.

P R Z Y S P O SO B IE N IE W O JS K O W E 
K O B IE T .

O rgan izac ja P rzysposob ien ia W oj­
skow ego K ob iet do O brony K raju pow­
sta ła w  W ąbrzeźn ie w  roku 1930 , zało - 
żona przez instruk to rkę te jże organ iza­
c ji p . H elgę R eisków nę. N ajp ierw pow­
staje hu fiec szko lny przy Ż eńsk ie j S zko­
le W ydzia łow ej, k tó ry już po rocznej 
sw ej pracy zdobyw a na św ięc ie sporto -

W idok na W ąbrzeźno od strony jez io ra frydeck iego .

lan iu —  nagrodę m iasta G olub ia, oraz 
k ilka drug ich nagród w lekk ie j atlety­
ce.

Z b ieg iem czasu pow stają now e od­
działy , a nasze m łode „pew iaczk i“ , dzię­
k i usilne j pracy sw ej K om endantk i, ich 
w łasnej, w ysuw ają się w e w szelk ich za­
w odach na p lan p ierw szy , tak że w  roku 
1933 zdobyw a druhna R aczkow ska M ar- 
ja , cz łonk in i I oddzia łu pozaszko lnego 
na zaw odach pow iatow ych ty tu ł „m i ­
strzyn i w zaw odach ( lekkoatle tycznych 
na pow iat w ąbrzesk i" .

P o zam ianow an iu instruk to rk i H elg i 
R eisków ny K om endantką pow iatow ą, 
zaw iązu ją się now e oddzia ły w  pow iecie .

H ufiec S zko lny P . W . K . przy P ań­
stw . G im nazjum w W ąbrzeźn ie, I od­
dzia ł pozaszko lny P . W . K . w  W ąbrzeź­
n ie I I . oddzia ł pozaszko lny P . W . K , w  
W ąbrzeźn ie, I I I . oddzia ł P . W - K . w  
W ąbrzeźn ie, oddzia ł pozaszko lny P . W . 
K . w  W . R adow iskach . D rużyna W . F , 
K . w  C zystoch leb iu .

W  roku 1932 pow staje w W ąbrzeź­
n ie K o ło L okalne P . W . K ., k tó re usil­
ną sw ą pracą zdobyw a d la oddzia łów 
fundusze na zakup sprzętu i m undurów 
w ysy ła w yb itne jednostk i na kursy W F . 
op ieku je się oddzia łam i P W . K ob iet*

P rzew odn iczącą W ąbrzesk iego K o ła 
P . W . K . jest obecn ie p . S tarośc ina 
K a lkste inow a, K om endantka p . H elga 
R eisków na.

K O Ł O P O D O F IC E R Ó W R E Z E R W Y 

R Z . P . -  W Ą B R ZE Ź N O .

B R O N IS ŁA W Ć W IK L IŃ S K I,  

prezes Z w . P odoficerów R ezerw y

W  r. 1923 założono w W ąbrzeźn ie 
Z w iązek P odoficerów R ez. Z iem Z ach ., 
k tó ry postaw ił sob ie za cel: pod trzym y­
w an ie łącznośc i z arm ją , a przed ew szy- 
stk iem n iepodzie lność, po tęga i bezp ie­
czeństw o R zeczypospo lite j P o lsk ie j. Z e­
bran ie organ izacy jne odby ło się 23 lu te-
go 1923 r.; p ierw szym prezesem zosta ł 
w ybrany p . Józef L em psk i. N astępnym i 
prezesam i by li P p.: P io trow sk i P aw eł, 
T arrach Izydor, G aszyńsk i Z ygm unt i  
G rzegorczyk S tan isław ; ostatn i spraw u-
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Rok 1928 przynosi poważne zm iany, 
a m ianow icie w dniu 29 września 1928 
następuje reorganizacja, zaś w dniu 10 
listopada organizuje się Koło na nowo i  
przystępuje do Ogólnego Zw, Podofice­
rów Rez. Rzeczypospolitej Polskiej. Pre 
zesem wybrano prof, Stawarz - Szczy- 
rzyckiego, który pełnił obow iązki te do 
1930 r. t. j. do czasu opuszczenia W ą­
brzeźna, Dzięki jego staraniom jak rów­
nież ofiarności obywatelstwa W ąbrzeź­
na i  okolicy, zakupiło Koło sztandar, po­
św ięcenie którego odbyło się w 1929 r. 
Następnie pełnił obow iązki prezesa W ł, 
Stępniewski a na walnem zebraniu Ko­
ła w grudniu 1930 r, wybrano prezesem 
wicestarostę Cwinarow icza Jana, który 
sprawował urząd ten do 1933 r. Obecnym 
prezesem jest Bronisław Ćwikliński, wy­
brany na walnem zebraniu Koła w m ie­
siącu m arcu 1933 r. W  tym że roku, w  lip  
cu obchodziło Koło uroczystość 10-lecia 
swego istnienia, zaś w roku bieżącym 
5 lecie pośw ięcenia sztandaru.

Kolejowe Przysposobienie Wojskowe.
OCHOTNICZE STRAŻE POŻARNE 

POW IATU W ĄBRZESKIEGO.

POCZTOW E PRZYSPOSOBIENIE 

W OJSKOW E —  W ĄBRZEŹNO.

ADAM  W IŚNIEW SKI, 

prezes Pocztowego Przysposobienia W ojskowego

Pocztowcy zrozum iawszy ideę przy­
sposobienia wojskowego, zorganizowali 
„Pocztowe Przysposobienie W ojskowe" 
W ykwalifikowani pocztowcy — żołnie­
rze przecież niem ałą m ogą przynieść 
korzyść Państwu w chw ili, kiedy gra­
nice krw ią ojców i braci nacechowane 
lostrem i pazuram i naruszyłby nieprzy­
jaciel, Niem a zakątka pocztowego w  
Polsce, gdzieby pocztow iec nie tworzył 
jednostki P, P, W ,

P. P, W , oddział w W ąbrzeźnie zor­
ganizowany został w styczniu 1931 r. 
i liczy obecnie 56 członków- .Przez o- 
kres trzyletniej pracy stworzono sekcję 
techniczną, wyszkolenia wojskowego, 
wychowania fizycznego, Kurs nauki 
obywatelskiej, kurs nauki ogólnej, orkie­
stry m andolinistów oraz sekcję strzele­
ctwa sportowego. W yniki prac w odnoś­
nych sekcjach i grupach są zadawał- 
niające. Urządzono własną św ietlicę, 
pięknie udekorowaną, a m ieszczącą się 
w gm achu Urzędu Pocztowego w W ąb- 
brzeźnie. Ta oto św ietlica —  to św iąty­
nia wiedzy —  to św iadek karności, so­
lidarności i pracy pocztowca —  żołnie­
rza, Niem a dnia, by z urządzeń P.P.W . 
nie korzystali jego członkow ie. Boga­
ta bibljoteka daje m ożność samokształ­

cenia się.

Godność prezesa oddziału P. P. W . 
piastuje niestrudzony naczelnik urzędu 
pocztowego w W ąbrzeźnie ob, Adam 
W iśniewski, Jego żywe interesowanie 
się sprawam i P, P, W - przyczyniło się 
w  wielkiej m ierze do znacznego wzrostu 

prac,

Do Zarządu wchodzą ob, ob: Przy- 
stalski Jan, Kędzierski Adolf, Kallas 
Fraciszek, M ichałowski A leksander, 
Ziółkowski Artur, Śliżewski Brunon, 
W sekcjach i grupach wre harmonijna ।  

praca.

POW . HUFIEC HARCERZY 

W  W ĄBRZEŹNIE.

Jedną z najpopularniejszych orga- 
nizacyj w Polsce jest Zw iązek Harcer­
stwa Polskiego, Koncentruje on w swo­
ich szeregach poważną część naszej m ło­
dzieży, która porwana m etodą pracy 
harcerskiej zapraw ia się tam do później­
szego życia przez zdobywanie um iejęt­
ności sam okształcenia i sam owychowa-

OGNISKO W ĄBRZEŹNO.

JÓZEF TUSCH. 

prezes Ogniska K. P. W .

W czerwcu 1929 r, zorganizowano 
ognisko K, P. W , W  dniu 29 I. 1933 r, 
postanow iono wybudować strzelnicę, 
która została w tym roku wybudowana 
własnemi siłam i i własnym kosztem . 
Poświęcenie i otwarcie strzelnicy nastą­
piła w  dniu 16 m aja 1933 r, w  obecności 
p, starosty Kalksteina i szeregu zapro­
szonych gości.

Za obecnego prezesa ogniska otwarto 
prow izoryczną św ietlicę K- P, W , zorga­
nizowano „Koło Pań“ pod przewodni­
ctwem p, Stanisławy Tuschowej, Ogni­
sko K- P, W , W ąbrzeźno liczy obecnie 79 
członków . Ognisko tutejsze zdobyło 24 
odznak P, O. S,, 50 odznak strzeleckich, 
Pozatem prowadzi co tydzień ćw iczenia 
wojskowe i kursy fachowo —  kolejowe, 
bierze czynny udział we wszystkich uro­
czystościach narodowych i państwo­
wych K, P, W . odegrało sztuczkę „O rlę­
ta" i urządziło kilka wieczornic dla ro­
dzin kolejowych, opiekując się wdowa­
m i i sierotam i po pracownikach kolejo­
wych, Obecny zarząd ogniska K. P. W - 
prezes —  ob, Tusch Józef, wiceprezes —  
ob. Górecki Henryk, członkow ie zarządu, 
Janowski Bernard, W ęgrzynek Czesław , 
Pelikan Józef, M yk Antoni, Dem bek 
Bronisław , Hapka W ładysław, Gwizdal- 
ski Hubert,

OGNISKO KOW ALEW O.
Celem wydatnego propagowania rów­

nież wśród kolejarzy haseł p, w, i w, f, 
założono w m aju 1929 r, w Kowalew ie 
Kolejowe Przysposobienie W ojskowe, 
Pierwszym prezesem K, P* W , był p, K i-  

szycki W ojciech,
O naleźytem zrozum ieniu potrzeby 

św iadczy to, iż gdy do nowozałoźonego 
K. P, W . przystąpiło 20 członków , to w  
r, 1933 Ognisko liczy 99 członków a obec­
nie 109 członków .

Członkow ie rozum iejąc potrzebę prze 
prowadzania częstych ćw iczeń w  wyszko­
leniu strzeleckim , przystępują w r, 1933 
do budowy strzelnicy. By i wychowanie 
fizyczne stało na właściwym poziom ie w  
r. 1933 wybudowano boisko sportowe.

Owocem dotychczasowej pracy —  to 
58 odznak strzeleckich i 62 POS, na 
piersiach członków K, P, W , Kowalewo-

Ognisko posiada własną orkiestrę dę-
tą i sm yczkową.

Obecnie K, P, W . stara się usilnie o 
urządzenie własnej św ietlicy. Zarząd wie­
rzy bow iem , że w  okresie zim owym pra­
ca św ietlicowa będzie uzupełnieniem 
wzgl. przygotowaniem ćw iczeń w porze 
letniej. — Otwarcie św ietlicy odbędzie 
się w  m iesiącu czerwcu b, r.

Prezesem obecnego zarządu jest ob. 
M aćkow iak, Do zarządu należą pozatem : 
ob, ob. Jabłoński, Daw idowski, Zabielski, 
W ojtanowski, Dr. Szym ański i Szyczew- 

ski-

OGNISKO
M LEW IEC  -  RYCHNOW O.

OGNISKO GOLUB.

W  m aju 1929 r. przystąpiono również 
w GOLUBIU do zorganizowania chęt­
nych do pracy w dziedzinie p. w. i w, f, 
w Ognisku Kolejowego Przysposobienia 
W ojskowego.

Do Ogniska na zebraniu organizacyj
nem wybrano pp,: Antoniego Piszczka, 
zawiadowcę stacji na prezesa, 
Zielińskiego Franciszka jako sekretarza, 
W oźniaka Antoniego jako skarbnika, a 
jako członków zarządu pp.: W ładysła­
wa Konecznego i Bronisława Ciecha­
nowskiego, Delegatem na zjazd wybrano 
p- Teofila Prusakowskiego. Ognisko li ­
czyło 27 członków .

Poza pracą w św ietlicy, gdzie urzą­
dzano różne uroczystości, Ognisko sta­
nęło poraź pierwszy w 1932 r, do zawo­
dów o uzyskanie POS- Z 24 ubiegają­
cych się o odznakę ,14 uzysk, ją i to: 
5 złotych, 7 srebrnych, 2 bronzowe,

W  rok później tj, 1933 do zawodów o 
POS, stanęło 27 członków Ogniska, z 
których 5 zdobyło złotych odznak, 17 
srebrnych i 2 bronzowe.

Obecnie w skład zarządu wchodzą 
pp,: Piszczek Antoni, zaw iadowca sta­
cji, prezes, Faliński W iktor, sekretarz 
Gniewkowski Jan, sikarbnik, W oźniak 
Antoni ref, kult,-ośw iatowy, Prusakow- 
ski Teofil referent PW ,

W ARCZAK, 

prezes K, P, W . M lewiec —  Rychnowo

Dzięki staraniom zaw iadowcy stacji 
p, W arczaka (Rychnowo) i p. Gorlickie­
go (M lew iec), założono w  czerwcu 1929 r. 
Ognisko K, P, W , M lew ifec —  Rychnowo,

Do organizacji tej przystąpiło 31 
członków , Do pierwszego zarządu weszli: 

_p,p.: Gorlicki - prezes, Fiałkowski - se­
kretarz, W arczak - skarbnik, Krasek - 
referent działów PW , i W F, oraz kul­
turalno - ośw iatowego. W ielką sprawność 
organizacyjną wykazał p. Krasek; w  
krótkim bow iem czasie zaznajom ił człon 
ków z zasadami regulam inu wojskowe­
go, prowadził m usztrę, zorganizował ze­
spół teatralny, nie zaniedbywał też wy­
kładów , Na własną jednakże prośbę zo- 
staje p- Krasek przeniesiony do Torunia, 
Opróżnione referaty przyjmują prezes 
p. Gorlicki i p, Gołąbiewski,, którym ży­
wą pom oc niesie por, rez. M ilewski, kie­
rownik szkoły z M iewa. Przeprowadzo­
no strzelanie z broni m ałokalibrowej, a 
por, rez. M ilewski prowadził wykłady 
z dziedziny P, W ,

Ognisko bierze czynny udział w uro­
czystościach i rocznicach narodowych, 
w św ięcie P, W ,, zawodach strzeleckich, 
próbach o P, O, S,, zawodach m iędzy- 
ogniskowych i t, p.

Obecnym prezesem jest p, W arczak- 
Ognisko liczy 26 członków , z których 
13 zdobyło P, O, S,, a 15 odznakę strze­
lecką.

nia, rosnąc na obow iązkowych, sum ien­
nych i pracow itych obywateli-

Nic więc dziwnego, że organizacja, 
której ideolog) a i sposób wychowywania 
oraz kształcenia oparte są na zrozum ie­
niu psychiki m łodzieży, również na te­
renie pow iatu wąbrzeskiego grom adzi 
pokaźną liczbę m łodych, rwących się do 
życia i pracy grom adzkiej. Pow iatowy 
Hufiec Harcerzy w W ąbrzeźnie liczy o- 
koło 600 harcerzy i zuchów zgrupowa-

M GR. JAN CW INAROW ICZ, 

prezes pow. Ochotniczych Straży Pożarnych 

j

Do rzędu organizacyj w, f. i p, w, za­
liczyć należy także bractwo św . Florja- 
na. W ostatnich czasach zarządzeniem 
władz państwowych uznano O, Straże 
Pożarne za stowarzyszenia wyższej u- 
źyteczności. Tern sam em władze pań­
stwowe stw ierdziły ważność zadań O, 
S. P, tak dla Państwa jak i społeczeń­
stwa, Straźactwo ceni to zaufanie, sta­
ra się wszelkim i środkami, zaufania te­
go nie zaw ieść, a zadania do wykonania 
poruczone, spełnić jak najlepiej dla do­
bra Państwa i społeczeństwa, W  oddzia­
łach wre praca szkoleniowa z zakresu 
pożarnictwa, o, p, g,, ratownictwa oraz 
praca kulturalno-oświatowa. Nad cało­
kształtem tej pracy, nad jej naleźytem 
wykonaniem czuwa zarząd pow iatowy 
O, S. P. z dhem prezesem M gr. Cwina- 

row iczem na czele. Zarząd prowadzi 
fcursa szkoleniowe, dokonuje inspekcji 
oddziałów , zaznajam iając ogół strażacki 
z nowem i przepisami prawnem i i tem - 
sam enf z nowem i wym ogam i pracy. Pra­
ca ta prowadzona na terenie zrozum ie­
nia posłannictwa straźactwa, jest przez 
ogół społeczeństwa należycie doceniana. 
M im o ciężkich warunków gospodarczych 
społeczeństwo nie skąpi ofiar na cele 
straźactwa, popierając wszelkie im pre­
zy strażackie licznem przybywaniem 
na nie. Straźactwo zaś odpłaca społe­
czeństwu ten dług swoją ofiarną pracą 
na każdy zew w razie niebezpieczeń­
stwa, jakiem niewątpliw ie jest żyw ioł 
niszczycielski ognia.

szechnych. Są one kierowane przeważ­
nie przez nauczycielstwo.

Całą pracą na terenie Hufca tak pod 
względem organizacyjnym , jak i progra­
m owym kieruje Kom enda Hufca. Kom en 
dantem Hufca jest obecnie członek współ 
działający Z, H. P, druh kierownik Jan 
Nałęcz. Dzięki jego pełnym pośw ięcenia 
i wytrwałości zabiegom Hufiec wąbrzeski 
coraz więcej się zespala, rozszerza się 
pod względem liczbowym i jakościowym . 
Ponadto kierunek jego pracy staje się 
coraz bardziej jednolity zarówno na 
terenie drużyn harcerskich, jak i grom ad 
zuchowych, Do tego w znacznej m ierze 
przyczyniają się częste wizytacje dru­
żyn pożarnie jscowych. Od lutego br. 
zyskał Kom endant Hufca pom ocnika w  
osobie druha H, O, M ichała Durki,

Kom enda Hufca, rozum iejąc że pod­
stawą należytej pracy druź. są wyszko­
leni, odpow iadający wysokości zadania 
kierownicy zastępów harcerskich, zorga­
nizowała w  ostatnim czasie zim owy kurs 
dla zastępowych, który ukończyło 30 
członków drużyn wąbrzeskich, golub-
skich i dobrzyńskiej. Zdobyli oni na kur-

Isie pew ien zasób wiadomości m etodycz­

nych w 8-m iu drużynach harcerskich ilnych i technicznych, który zostanie cał- 

20 grom , zuchowych, Z druż, 3 znajdu­
ją się w W ąbrzeźnie, 2 w Golubiu 1 w  
Dobrzyniu n. Drw ,, 1 w Kowalew ie i 1 
w Ryńsku, Gromady zuchowe grupują 
m łodzież szkół powszechnych do 11 ro­
ku życia, a istnieją bądź przy poszcze­
gólnych drużynach harcerskich, bądź 
też jako grom ady sam odzielne w m ia­
stach i na wioskach przy szkołach pow- harcerskiej i t, p.

kow icie skom pletowany w obozie let­
nim Hufca w  czasie od 20 czerwca do 11 
lipca b. r. Jednym ze spoobów kształ­
cenia kierowników drużyn, grom ad i za­
stępów są odprawy zwoływane od czasu 
do czasu przez Kom endanta Hufca. Na 
nich om aw ia się niektóre aktualne za­
gadnienia, podaje wskazówki m etodyki
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W Ą B R Z E Ź N O . M alo w n iczy w id o k n a jez io ro zam k o w e.

N a fo tog ra fi i w id z im y p ły w a ln ię zb u d o w an ą su m p tem P o w ia tow ego K o m ite tu P . W . i W . F .

i I ! I J ‘ .
W  całe j I ta lj i  ro czn icę ro zp o częc ia d z ia łań w o jen n y ch p rzez I ta lję , o b ch od zo n o p a­
rad am i w o jsk o w em i. W  R zy m ie o d d z ia ły p rzy sp . w o jsk . B a lilla d e f ilo w ały p rzed 

M u sso lin im . N a o b razk u jeden z ty ch o d d z ia łó w w  m ask ach p rzec iw g azo w y ch .
O p iek ę n ad p o szczeg ó ln em i d ru ży­

n am i ro z tacza ją K o ła P rzy jac ió ł H arcer 
stw a . P ie rw szem i n a jliczn ie jszem jes t 
K o ło d la d ru ży n w ąb rzesk ich , k tó re p o d 
zarząd em w  sk ład z ie P P .: N ałęcz —  p rze 
w o d n iczący , S zczu k a B . —  zast. p rze­
w o d n icząceg o , in sp . R eisk e —  sek re ta rz , 
D y d ek o w a I r . —  zast- sek r., D r. P io tro w­
sk i —  sk arbn ik , p ro w ad z i sw ą p racę n ad  
zw y cza j sp raw n ie . D ale j is tn ie ją K o ła 
P . H . w  G o lu b iu i D o b rzyn iu o tacza 
jąc ró w n ież tro sk liw ą o p iek ą tam te jsze 

d ru ży n y .
H arcers tw o n a te ren ie n aszeg o p o ­

w iatu ro k u je w ie lk ie n ad z ie je i d z ięk i 
z ro zu m ien iu i zau fan iu , jak iem je d arzą 
szero k ie m asy sp o łeczeń stw a m a n a le­
ży ty ro zw ó j zap ew n io n y .

H A R C E R S K IE D R U Ż Y N Y  Ż E Ń S K IE .

D ru ży n y p o w iatu w ąb rzesk ieg o tw o­
rzą h u f iec h arce rek z s ied z ib ą K o m en d y 
w  W ąb rzeźn ie . K o m en dan tk ą h u fca w ą­
b rzesk ieg o jest d rh . S tan isław a K a lin o w  

sk a .
W  sk ład h u fca w ch o d zą d ru ży n y 

h arce rek z W ąb rzeźn a, G o lu b ia , K o w a­
lew a , R y ń sk a i zastęp y p ró b n e z K sią­
że , O rło w a , N o w e j w si i P ły w aczew a, 
o raz g ro m ad a zu ch ó w z W ąb rzeź­
n a . O g ó ln a l iczb a h arce rek —  1 7 5 . D ru­
ży n y p ro w ad zą P P . n au czy c ie lk i h ar­

cerk i.

S . M . P . W  P O W IE C IE 
W Ą B R Z E S K IM .

N a z iem iach R zeczy p o spo lite j p o o - 
statn ie j w o jn ie zaro iło s ię o d ró żn y ch 
o rg an izacy j m ło d z ieży p o zaszk o ln e j.

A b y w  te j n ag o n ce p rze ró żn y ch o r­
g an izacy j n a p o lsk ą m łod z ież sp o łeczeń­
stw o m o g ło s ię zo rjen to w ać , zab ra ł g ło s 
i K o śc ió ł K ato lick i, n ap o m in a jąc, że n a j- l 
cen n ie jszy m i n a jp iln ie jszy m p rzed m io­
tem o p iek i i p racy sta rszeg o sp o łeczeń -* 
stw a w inn a b y ć m łod z ież i że te j ty lk o  
o rg an izac ji m o żn a śm ia ło p o ru czy ć m ło­
d z ież , k tó ra o p ie ra s ię n a o d w ieczn em 
p raw ie B o żem i e ty ce k a to lick ie j.

T ak ą zaś o rg an izac ją są S to w arzy­
szen ia M ło d z ieży P o lsk ie j (S . M . P .)

Jak o o rg an izac ja o k ie ru n ku w y ch o­
w aw czy m , S . M . P . m ają n a o k u ca łeg o 
cz ło w iek a i d o sk on a len ie w p ó łm iem ie 

w ład z d u ch a i c ia ła .
P ierw sze i n a jw ażn ie jsze m ie jsce w  

p ro g ram ie d z ia ła ln o śc i S . M . P . za jm u­
je w y ch o w an ie re lig ijn e.

N a te j p o d staw ie o p ie ra w y ch o w an ie 
n aro d o w e, sp o łeczne , zaw od o w e, to w a­
rzy sk ie i f izy czn e .

N ie sp o só b jes t w y liczy ć w sk ro m­
n y m arty ku le ty ch w zn io s ły ch czy n ó w , 
w y k o n an ych ju ż p rzez S . M , P ,, n ie sp o­
só b p rzed staw ić ca łeg o d o ro bk u te j p ra­
cy tem b ard z ie j, że n as w d n iu św ię ta 
w . f . i p . w , in te resu je szczeg ó ln ie d z ie­
d z in a sp raw n o śc i f izy czn e j w śró d S .M .P , 
p o w ia tu w ąb rzesk ieg o , d o k o nan a w  o sta ł 
n im ro k u .

P ro p ag an da w , f . w śró d S , M . P .
O k ręg S M P n a p o w , w ąb rzesk i ze 

zastęp cą k ie ro w n ik a sek c ji p ro p ag and y 
p , w , i w . f ,, X . F r, Ż y n d ą n a cze le , p ro -

w ad z ił w . f ., a szczeg ó ln ie p ro p ag an d ę 
P . 0 . S . w śró d S M P sam o d z ie ln ie tak
w  p ism ach d o S M P jak i w  4 d ru k o w a­
n y ch o k ó ln ik ach p . t. „M ło d z ież P o m o r- 
k a ."

„P . O. 3.“ — P ró b y o P . O . S . d la  
cz łon k ó w S M P p ro w ad ziła P o w iato w a 
K o m en d a 3 razy . P . O , S . zd o b y ło 7 1 
cz ło n k ó w ; O . S , 4 0 cz łon k ó w .

W. F. wS.M.P. — N a 1 8 p lacó w ek 
ży w o tn y ch u p raw ia ćw iczen ia f izy czn e 
1 2 S M P —  2 9 4 u czestn ,; g ry sp o rto w e 
8 S M P —  1 6 6 u czestn ,; lek k ą a tle ty k ę 
9 S M P —  1 6 0 u czestn ,; h o k ey a n a lo d z ie 
1 S M P —  1 8 u czestn . —  Z aw o d ó w sto­
w arzy szen io w y ch i m ięd zy sto w arzy sze- 
n io w y ch o d b y ło s ię 1 2 . —  W y c ieczek tu­
ry s ty czn y ch —  3 6 .

K u rsy w y ch o w an ia f izy czn eg o —  
b ąd ź to w O k ręg o w y m O śro d k u , b ąd ź 
to n a k u rsach zw iązk o w y ch w . f , p rzesz­
ło 1 6 cz ło n k ó w S M P , Z o b o zu w , f , k o­
rzy s ta ło 5 cz ło n k ów ,

S , M . P , sta ra ją s ię u trzy m ać ró w ­
n o w ag ę m ięd zy c ia łem a d u szą ab y p o ­
trzeb y c ia ła n ie p rze ro s ły p o trzeb d u szy . 
N a b o isk u to czy s ię w alk a o zw y c ięstw o 
w  b ieg ach , w sk o kach , p o kan yw u jem y 
czas, c ięża r c ia ła i p rzestrzeń . N iem n ie j 
jed n ak w ażn ą jes t w alk a o s iłę w o li, o  
u czc iw o ść , o czy sto ść , o p an o w an ie n ad 
so b ą , k tó rą ró w n o cześn ie to czy m y w e­
w n ątrz n as! G d y zd o b ędz iem y d o sk o n . 
c ia ła i d u szy , w ted y też m o żem y o f ia ro­
w ać d o sk o na łą s łu żb ę w ży c iu n aszem , 
w  n asze j p racy zaw o do w e j B o g u i P o l­
sce!

Kronika sportowa
+ A d m ira (W ied eń ) — R ep rezen tac ja 

L w o w a 4 : 0 (2 : 0 )

+ M ięd zy m iasto w y m ecz lek k o a tle ty cz­

n y I ta lja —  P o lsk a o d b ęd z ie s ię w  d n iach 1 7 

czerw ca b r.

+ A u strja (W ied eń ) — rep rezen tac ja 

K rak o w a 3 : 3 (1 : 1 ).

+ K u so c iń sk i w b ieg u n a 5 0 0 0 m tr. o - 

s iąg n ą ł d o b ry czas 8 : 4 6 ,8 sek .

p rzez k ilk a m in u t u d a je s ię im  n aw et p rze­

n ieść g rę p o d b ram k ę P o lakó w . N ieb ezp iecz­

n y ten m o m en t k o ń czy s ię jed n ak d la n as 

p o m y śln ie. S trza ł C aro lin a o b ro n ił p rzy­

to m n ie A lb ań sk i, H en zel tra fi ł o b o k s łu p -

k a . W  3 6 -te j m in u c ie W ilim o w sk i z w y p ad u 

u zy sk u je 4 -tą b ram k ę u sta la jąc w y n ik p ie r­

w sze j p o ło w y .

P o zm ian ie p ó l P o lacy p rzew aża ją w  

d a lszy m cą ig u . W 1 8 -te j m in u c ie św ietn y 

W ilim o w sk i zd o by w a 5 -tą i o statn ią b ram k ę 

d la n aszy ch b arw . N iem cy p ró b u ją k ilk a ra­

zy p rze jąć in ic ja ty w ę a le b ez sk u tk u , W  

p ew n y m m o m en c ie u d a je s ię K rau so w i 

w y jść zw yc ięsk o z p o jed y n k u z n aszą o b ro­

n ą a le n ie tra f ia d o p u ste j b ram k i.

: W  n asze j d ru ży n ie A lb ań sk i w łaśc iw ie

n ie b y ł za tru d n io n y . N ieliczn e jeg o in ter­

w en c je w y k aza ły jed n ak jeg o w y so k ą k la­

sę m ięd zy n aro d o w ą. O b ro n a g ra ła b ard zo 

d o b rze reh ab ilitu jąc s ię za s łab ą g rę n a to u r­

n ee p o D an ji i S zw ec ji. P o m o c p raco w a ła 

o f ia rn ie , zas ila jąc a tak p iłk am i. W a tak u 

n a jlep szy b y ł W ilim o w sk i. W y ró żn ili s ię p o - 

za tem W łod arz i N aw ro t. O w ie le s łab s i b y ­

l i  A rtu r i R iesn er.

W  zesp o le n iem ieck im b ram k arz b y ł b ar­

d zo s łab y . P rzy n a jm n ie j d w ie b ram k i m o ż­

n a zap isać n a jeg o k o n to . P o m o c g ra ła n ie - 

n ad zw y cza jn ie . W  a tak u d o b rze g ra ł p raw y 

łączn ik i łew e sk rzy d ło . R esz ta b ard zo p rze­

c ię tn a . Z aw o d y p ro w ad z ił p . R u tk o w sk i.
I

NOWY REKORD POLSKI W SZTAFECIE

4 X 1 5 0 0 m etró w .

W  czas ie p rze rw y m eczu L ig a —  L ip sk , 

sz ta fe ta W arszaw ian k i zaa tak o w a ła rek o rd 

P o lsk i n a 4 X 1 5 0 0 m etró w . S ensac ją b y ł sta rt 

K u so c iń sk ieg o o b o k K u źm ick ieg o , P u ch alsk ie­

g o i S k o w ro ń sk ieg o . A tak zak o ń czy ł s ię p o­

w o d zen iem , a le czas n ow ego reko rd u 1 7 :0 0 ,4 

sek . n ie jest n ad zw y cza jn y .

N IE Z A B IJA J ...

—  P O Z N A Ń , P rzed S ąd em O k ręg o­
w y m w O stro w ie to czy ła s ię ro zp raw a 

o m o rd erstw o p rzec iw k o W ład y s ław o w i 
S zczu rask o w i i R o za lji P ien iężn e j z K o - 
b ie rn a , o sk arżo n y m o zam o rd o w an ie m ę­
ża P ien iężn e j 4 2 -le tn ieg o S tan isław a w  
d n , 8 k w ie tn ia p o d K ro to szy n em .

S ąd o g ło s ił w y ro k sk azu jący S zczu - 
rask a n a k arę śm ie rc i p rzez p o w iesze­
n ie i R o za łję P ien iężn ą n a d o ży w o tn ie 
w ięz ien ie .

o O °

P A P IE Ż P IU S X I  —  7 8 la t.

C IT T A  D E L W A T IC A N O . D n ia 3 1 
V - P ap ież ro zp o czą ł 7 8 ro k ży c ia . M i ­
m o , że u ro d z in y O jca Ś w ię teg o n ie są 
o b ch o d zo n e u ro czy śc ie , 'd o W aty k an u 
n ap ły n ęły ze w szy stk ich stro n p ó d ad­
resem P ap ieża l iczn e ży czen ia .

W Inowrocławiu nie brak 

rozrywek

W  In o w ro c ław iu ro zp o czą ł s ię sezo n 
teatra ln y p rzy u d z ia le zesp o łu to ru ń­
sk ieg o (d y r. p - C o rn o b is), k tó ry za in au­
g u ro w a ł serję p rzed staw ień „S k ow ro n­
k iem " L eh ara . P rem jera sta ła n a w y so­
k im  p o z io m ie i d o zn a ła n ad zw y cza j ser­
d eczn eg o p rzy jęc ia ze stron y k u rac ju­
szy i p u b liczn o śc i m ie jsco w e j.

N a d ru g ie d an ie zap rezen to w an o w  
n iem n ie j u d a tn y sp o só b „D o m ek trzech 
d z iew czą t" . P rzed staw ien ia te u trw a la­
ją w y so k i p o z io m tea tru zd ro jo w g eo w  
In o w ro c ław iu , c iesząceg o s ię rzad k im 
jak n a czasy d z is ie jsze p o w o d zen iem .

Z in n y ch im p rez w y m ien ić n a leży 
zaw o d y m o to cy k lo w e , k tó re o d b ęd ą s ię 
n a stad jo n ie o b o k p ark u zak ład o w eg o w  
d n iach 8 l ip ca i 5 s ie rpn ia r . b ., reg a ty 
n a jez io rze G o p le w  d n iu 2 9 l ip ca . 
R zecz p ro sta iż c ieszy s ię p o za tem p o­
w o dzen iem ca ły szereg ro z ry w ek , jak 
k o rty ten iso w e, sp o rt w o d n y d an c in g i,

KLĘSKA REPREZENTACJI LIPSKA 

W WARSZAWIE. J

N a stad jo n ie W o jsk a P o lsk ieg o w o b ec 

8 .0 0 0 w id zó w ro zeg ran y zo sta ł w czw artek , 

d n ia 3 1 m aja m ięd zy n aro d o w y m ecz p iłk a r­

sk i p o m iędzy rep rezen tac ją L ip ska a rep re­

zen tac ją L ig i  P Z P N ., zak o ń czo n y zd ecy d o w a- 

n em zw yc ięstw em d ru ży n y p o lsk ie j w sto­

su n k u 5 : 0 (4 : 0 )

R ep rezen tac ja L ip ska o k aza ła s ię d o ść 

s łab ą d ru ży n ą , g ra jącą b ard zo am b itn ie , a le 

u stęp u jącą P o lak o m p o d k ażd y m w zg lęd em . 

O d sam eg o p o czą tk u zazn aczy ła s ię też s iln a 

p rzew ag a P o lak ó w G o śc ie ra tu ją s ię sp o - j 

rad y czn em i w y p ad am i, l ikw id ow anem i p rzez 

n aszą o b ro n ę , w zg lęd n ie p rzez A lb ań sk ieg o .,

Ju ż w p ią te j m in u c ie W ilim o w sk i z p o­

d an ia N aw ro ta zd o b y w a p ierw szy p u n k t 

d la P o lsk i. W  7 m in u t p ó źn ie j N aw ro t p o d­

w y ższa w y n ik d o 2 : 0 . K o ncerto w o g ra jący 

w  ty m  o k res ie a tak P o lak ó w u zy sk u je p rzez 

W ilim o w sk ieg o w 2 2 -e j m iń c ie 3 -c ią zk o le i 

b ram k ę N iem cy b ro n ią s ię ro zp acz liw ie , a W Ą B R Z E Ź N O . R u in y zan ik u b isk u p ieg o
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Wynik wyborów do samorządu miejskiego
W ARSZAW A. Ogólne zestaw ienie 

wyników wyborów do rad miejskich 
(bez miasta Łodzi). W ybory rozpisa­
ne zostały w 335 miastach 14 woje­
wództw (w sześciu miastach), term in 
wyborów przełożony został na okres 
późniejszy.

Ogólne rezultaty wyborów w 334 
miastach (bez miasta Łodzi) przedsta­
wiają się następująco: łączna ilość 
mandatów wynosi 5.786, z tej liczby 
przypada:

BBW R. mandatów 3.298 (57 pro­
cent —  liczbę tą stanow ią mandaty, 
które przypadły BBW R. z list nr. 1 
po dokonaniu rozdziału mandatów 
tych list. Ogólna ilość mandatów 
zdobytych przez listy nr. 1 jest zna­
cznie większa).

-iLjstom żydowskim Bezpartyjnym 
i Ortodoksyjnym przypadłe 592 (10,2 
procent), Stronnictwu Narodowemu i 
Blokom Stron. Narodowego z Ch. De­
mokrację 521 mandatów (9 procent), 
Sjonistom 504 mandaty (8,7 procent), 
dem 301 mandatów (5,2 procent), 
PPS. oraz łącznym listom PPS. z Bun- 
miejscowym listom i blokom żydow­
skim 234 mandatyskim 234 mandaty 
(4 procent), Bundowi 61 mandatów, 
Stronnictwu Ludowemu 50, Undo 42, 
Zjednoczeniu Chrzęść. Społecznemu 
38, Niemcom 32, Skrajnej Lewicy 18, 
,Ch. D. 14, PPS. (dawna frakcja rewo­
lucyjna) 13, Listom Ukraińskim róż­
nym 12, listom lokalnym różnym 11, 
listom polskim bezpartyjnym (woj. 
poznańskie) 9, NPR. 6, białorusinom 
prorządowym 6, ukraińcom prorządo- 

wym 5, Niemcom prorządowym 5, 
starorusinom 3, rosjanom 3, dzikim 3, 
NSPP. 2, chłopskiemu stronnictwu 
rolniczemu 1 (uwaga: 2 mandaty nie- 
obsadzone).

BBW R. oraz ugrupowania współ­
działające z nim na terenie samorzą­
du terytorjalnego rozporządzają o- 
gółem 3.973 mandatami, co stanow i 
około 70 procent wszystkich manda­
tów . Bez ugrupowań współdziałają­
cych BBW R. rozporządza bezwzględ­
ną większością w 239 miastach (w ię­
cej niż połową lub połową manda­
tów rady miejskiej). Stanowi to 70 
procent ogółu miast. Największą z 
pośród wszystkich list ilość manda­
tów osiągnął BBW R. w 290 miastach 
(87 procent); łącznie zaś z ugrupowa­
niami współdziałającemi ilość miast 
z bezwzględną większością sięgnie o- 
koło 85 procent.

W YNIKI  W YBORÓW W M ŁODZI.

— ŁÓDŹ. Główna Komisja W ybor­
cza po obliczeniu głosów, oddanych na 
poszczególne listy komunikuje, że przy­
dział mandatów przedstaw ia się jak na­
stępuje:

Powszechny Blok -W yborczy Pracy 
dla Samorządu —  lista nr. 1 —  10 man­
datów, Obóz Narodowy — 39 manda­
tów , Niemiecki Front W yborczy — 1, 
Jedność Socjalistyczna i Klasowe Związ­
ki Zawodowe — 7, Poalej Sjon Lewi­
ca —  1, Blok Sjonistyczny —  4, Żydow­
ski Blok W yborczy —  10.

Przed rezpoezęeiem wydawania ebligaeji 
Peżyczki Barodowej

W ARSZAW A. Jak się dowiadu­
jemy, w zw iązku z przew idywanem od 
dnia I-go lipca r, b. rozpoczęciem wy­
dawania obligacji Pożyczki Narodowej, 
ukaźe się w najbliższym czasie rozpo­
rządzenie ministra Skarbu, regulujące 
tę sprawę.

Rozporządzenie to składa się z 6 
paragrafów. W edług paragrafu 1-go o- 
bligacje Pożyczki Narodowej wydawa­
ne będą subskrybentom za pośrednic­
twem: Banku Polskiego, Banku Gospo­
darstwa Krajowego P. K. O.. Państwo­
wego Banku Rolnego oraz wszystkich 
urzędów skarbowych, jak również za 
pośrednictwem upoważnionych przez 

Kom isarza Genralnego Pożyczki Naro­
dowej innych placówek isubskrypcyj - 
mych (Banki Związkowe, K. K. O. i t, d.)

Zaznaczyć należy, że przy wyda­
waniu obligacyj subskrybentom, mają­
cym prawo uzyskania ich, poczynając 
już od dnia 1-go lipca wypłacane bę­
dą przez placówki subskrypcyjne bieżą­
ce kupony.

Par. 2 wspomianego rozporządze­
nia ustala właśnie, że z dniem 1-go lip ­
ca b> r. rozpocznie się wydawanie obli­
gacyj Pożyczki Narodowej tym sub­
skrybentom, którzy uiścili należność za 
obligacje jednorazowo gotówką, należ­
nościami ze strony Skarbu Państwa, 
względnie w ratach do dnia 5-go marca 
r. b. włącznje. Termin wydawania po­
zostałych obligacyj Pożyczki Narodowej 
(a więc tym subskrybentom, którzy do 
dnia 5-go marca r. b. nie uiścili całej 

należności zostanie określony przez 
Komisarza Generalnego.

Par. 3 ustala, że przelew obligacyj 
Pożyczki Narodowej będzie odbywał 
się jedynie za zezwoleniam i każdorazo- 
wemi Komisarza Generalnego; wszelkie 
przelewy, dokonane bez tego zezwole­
nia, są nieważne. W  ten sposób zezwole­
nia na przelewy są uzależnione wyłącz­
nie od decyzji Komisarza Generalnego, 

W edług par. 4 Komisarz Generalny 
Pożyczki Narodowej musi udzielić zez­
wolenia na przelew w wypadku, gdy 
przepadają kaucje i wad ja, złożone w  
obligacjach Pożyczki Narodowej w in­
stytucjach państwowych.

Osobne rozporządzenia ministra 
Skarbu mają ustalić warunki zastawu o- 
bligacyj Pożyczki Narodowej oraz wa­
runki przyjmowania ich, jako składek 
na ubezpieczenie na życie, (Par. 5 )

Końcowy paragraf rozporządzenia 
ustala, że wejdzie ono w życie z dniem 
ogłoszenia.

Ogólny wpływ z tytułu Pożyczki 
Narodowej wyniósł do dnia 29-go b. m. 
295 mil  j  onów złotych, W ten sposób 
wpływ z raty majowej wyniósł około 10 
mil  jonów złotych. Zaznaczyć należy, że 
dotychczasowy niedobór z tytułu opie­
szałych wpłat wynosi zaledwie 4,2 milj.  
złotych, a więc niecałe 1% % całej do­
tychczas wpłaconej sumy. Jest to pro­
cent zupełnie znikomy, który św iadczy 
o tem , że Pożyczka Narodowa cieszy się 
niesłabnącem powodzeniem wśród sze­
rokich sfer subskrybentów.

Hi mlii ńk śrói nMi - Ni sit
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Siła zbrojna Biemiee
PARYŻ. Gen- Niessel zamieszcza w  

„Figaro" dłuższy artykuł pośw ięcony 
spraw ie niem ieckich przygotowań wo­
jennych-. Od chw ili zawarcia Traktatu 
W ersalskiego —  pisze dziennik — głó­
wnym celem polityki niem ieckiej było 
dążenie do zrzucenia zobowiązań wyni­
kających z traktatu wersalskiego. Jed­
nocześnie prowadzono nadzwyczaj in­
tensywną propagandę poza granicam i 
Rzeszy, która miała przekonać św iat, że 
Francja stara się o hegemonję zarówno 
polityczną jak i wojskową. Tymczasem 
Francja przeprowadzała bardzo poważ­
ne redukcje swych sił zbrojnych, skró­
ciła czas służby wojskowej do jednego 
roku, zmniejszyła o 42 proc, ilość dy- 
wizyj i piechoty, o 50 proc, liczbę dyw i- 
zyj kawalerji, wreszcie zmniejszyła e- 
fektywy o 42 proc, W  kolonjach zmniej­
szono efekty o 24 proc.

W tym samym czasie Reichswehra 
niemiecka, która nie miała przekraczać 
100.000 ludzi przekroczyła cyfrę 200.000 
ludzi. Hitler domaga się, aby ta arm ja 
stanow iąca św ietną kadrę wyszkolenio­
wą wyńosiła na stopie pokojow. 300.000 
ludzi. Nie ulega wątpliwości, że z koń­
cem bieżącego roku życzeniu kanclerza 
stanie się zadość. Policja niemiecka nie 
powinna była według traktatu przekra­
czać stanu liczebnego z przed wojny 
i otrzymywać wyszkolenia wojskowego. 
Tymczasem zam iast 80-000 policjantów 
w roku 1913 liczy arm ja policyjna Rze­
szy 130 tys. ludzi, z których 30,000 jest 
sformowanych w kompan je i szwadro­
ny. Do liczby tej należy dorzucić 15.000 
uczni szkół policyjnych. Oczywiście 
przeszkolenie policji niemieckiej jest 
na wskroś wojskowe,

W Genewie radzą
PARYŻ. Publicysta Charles Reber 

zam ieszcza w  „Paris Soir ‘ artykuł, w 
którym zwraca uwagę na całkowitą 
militaryzację przemysłu niemieckie­

go. —
Cały obszar Rzeszy podzielono na 

'13 okręgów przemysłowych, których

Stowarzyszenia sportowe liczą około 
6 milj, członków. Podlegają one kom i­
sarzowi sportowemu Rzeszy, który wy- 
dał polecenie obowiązkowego przepro­
wadzania t. z w. sportu terenowego, obej­
mującego ćw iczenia w strzelaniu i rzu­
caniu granatów, marsze patrolowe, i 
ćw iczenia w posługiwaniu się mapami 
itd. Stowarzyszenia strzeleckie liczą 600 
tys członków, zw iązki jazdy kannej 200 
tys., stowarzyszenia paramilitarne po­
zostające pod zarządem hitlerowskim 
są następujące:

Oddziały szturmowe 600 tys. ludzi, 
zgrupowanych w 275 pułkach piechoty, 
oddziały automobilistów, motocyklistów, 
saperów itp., oddziały ochronne bezpie­
czeństwa, które liczyły 60.000 ludzi, 
dziś mają ich przeszło 100-000. Stahl- 
helm liczy 600 tysięcy ludzi.

Obozy pracy doniedawna dobrowol­
ne, dziś obowiązujące mają charakter 
nawskroś param ilitarny. Organizacje te 
mogą zmobilizować 900.000 ludzi. Od­
działy młodzieży Hitlerjugend są prze­
szkolone wojskowo i traktują to prze­
szkolenie bardzo poważnie. Niem iecki 
budżet wojskowy wzrósł niesłychanie w  
ciągu ostatniego roku. Gen. Niessel po- 
daje cyfry oficjalne: W ydatki na arm ję 
lądową wzrosły W porównaniu z r. 1933 
o 175 miljonów mk. wydatki na mary­
narkę o 50 milj. marek, wydatki na lot­
nictwo o 132 miljony marek. Niezależ­
nie od tego wstaw iono do budżetu sumę 
25 milj. marek na milicję hitlerowską. 
Gen, Niessel zauważa, że są to cyfry o- 
ficjalne, a jakie pozycje są ukryte w  bu­
dżetach innych ministerstw niew iadomo.

o O o

rozbrojeniem...
granice odpowiadają najściślej gra­
nicom obszaru administracji wojsko- 

’wej. W szystkie fabryki pracujące dla 
ąrm ji podporządkowane są bezpośre­
dnio Heereswaffenamt, który podle­
ga bezpośrednio ministrow i Reich- 

’swehry. Przedsiębiorstwa te podlega­

ją prawom wojennym jaknajściślej 
stosowanym. Robotnicy tych fabryk 
rekrutują się wyłącznie z członków 
oddziałów szturmowych. Przyjęcie 
jest uwarunkowane od przedstaw ie­
nia dowodu pochodzenia aryjskiego, 
żonaci zaś muszą wykazać się że żo­
na ich nie pochodzi z rodziny żydow­
skiej.

Dotychczas zakłady te były strze­
żone przez oddziały wojskowe. Obe­
cnie pod dozorem wojska pozostają 
tylko zakłady M ausera, Kruppa, 
Rheinmetall i kilka innych. Tajem­
nica pracy iw fabrykach, podległych 
przemysłow i wojennemu jest strze­
żona do tego stopnia, że jakiekolwiek 
rozmowy, dotyczące tych fabryk są 
wzbronione pod karą do 15 lat wię­
zienia.

Podziemne hangary na Pomorzu pruskim
PARYŻ. „Echo de Paris" donosi, że 

dzienniki strasburskie wskazały ostatnio 
na istnienie na Pomorzu pruskiem w  
miejscowości Greifswald podziemnego 
hangaru dla samolotów. Okazuje się, że 
w chw ili obecnej budowane są w Niem­
czech jeszcze trzy podobne hangary:

Przed doniosłem wydarzeniem 

w Biemoeeh ?
BERLIN. „Baseler Nachrichten" do­

wiaduje się, że w zagranicznych kołach 
dyplomatycznych w Berlinie krąży u- 
porczywa pogłoska o mającym jakoby 
w najbliższym czasie nastąpić poważ­
nym kroku rządu niem ieckiego w spra­
wie rozbrojenia. Krok ten doniosłością 
swą dorównywałby decyzji niem ieckiej 
opuszczenia Genewy. Przypuszczają tu, 
że Niemcy ośw iadczą, iż są zmuszone w  
interesie własnego bezpieczeństwa wy­
ciągnąć konsekwencje z faktu, iż inne 
mocarstwa nie rozbrajają się i podadzą 
oficjalnie do wiadomości decyzję uzu­
pełnienia swych zbrojeń. Przypuszczają 
tu dalej, że ośw iadczenie to nastąpiło­
by już dawniej, gdyby nie sprzeciw W il- 
helmstrasse wobec zamiarów stawiania

Pojęcie przemysłu wojennego jest 
nadzwyczaj rozległe i obejmuje naj­
rozmaitsze działy. Autor artykułu 
zaznacza, że w Stuttgarcie ludność 
uskarżała się ostatnio na brak obu­
wia. Tymczasem fabryki obuwia pra­
cują całą parą, zatrudniając dwa ra­
zy tyle robotników co przedtem i 
wypłacając olbrzym ie dyw idendy. 
Tajemnica tej pomyślności polega na 
tem , że fabryki pracują dla arm ji. 
Również bardzo silnie zw iększyły 
swą aktywność fabryki samochodów. 
Fabryka Daim ler-Benz oddała w o- 
statnich czasach do użytku Reichs- 
wehry 400 tanków i 800 wielkich wo­
zów transportowych. Zakłady te 
św ietnie prosperują a dochody przed­
siębiorstwa wzrosły w porównaniu z 
rokiem poprzednim o 60 procent.

pod Chocieborzem (Kottbus) w Roebel 
w M eklemburgji i w Demmin na Pomo­
rzu. Konstrukcje te stanow ią część prze­
widzianych przez generała Goeringa ro­
bót, na które wyasygnowano z budżetu 
Rzeszy 210 miljonów marek niem.

Genewy w obliczu faktów dokonanych. 
Obecna decyzja zapaść miała rzekomo 
po rozmowie jaką odbył Ribbertropp z 
prezydentem Hindenburgiem. Rozmowa 
ta przekonała rzekomo prezydenta, gdy 
dowiedział się o negatywnych wynikach 
podróży Ribbentroppa o niemożności 
zajmowania w dalszym ciągu biernego 
stanow iska.

KATASTROFA SAM OLOTU

LONDYN. Fralncuski samolot pocz­
towy, opuszczając 31 V- rano port lot­
niczy w Croydon pod Londynem zawa­
dził o maszt radjostacji na skraju lotni­
ska i opadł na ziem ię. Pilot i mechanik 
ponieśli śm ierć.
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sięcy późn ie j H enryk v . P lauen , ze­
braw szy silne hu fce w ojack ie , poszed ł 
pod R adzyń , chcąc odb ić zam ek , lecz 
za łoga po lska, bron iąc się dz ie ln ie , 
zm usiła napastn ika do odw ro tu .

R oku 1422 znów sto ją naprzec iw 
sob ie w ojska po lsk ie i k rzyżack ie w  
pob liżu R adzyna. U nikn ię to jednak 
w alk , albow iem W . M istrz , n ie będąc 
1> ew ien sw ego rycerstw a, zaw arł z P o- 
akam i nad jezio rem w  oko licy M ełna 

„ itner castra R adzyń et R ogoźno in  
festo S ti. S tan is la i anno 14224' pokó j, 
m ocą k tó rego zakon dobrow o ln ie w y ­
dał P o lsce z iem ię N ieszaw ską, po łożo­
ną na lew ym brzegu W isły m iędzy 
T orun iem , G niew kow em a Inow roc­

ław iem .
O tw arty roz łam m iędzy Z w . Jasz­

czurczym łączn ie m iasta pom orsk ie , a 
Z akonem nastąp ił roku 1435 . N ajgor- 
l iw szem i rzeczn ikam i Z w . by li bra­
c ia Jan (cho rąży rycerstw a z iem i 
C hełm ińsk ie j) i G abrje l B ayssen-B a- 
żeńscy oraz rycerze A ugustyn S che- 
ve i H ans v . C zegenberg , w łaśc ic iel 
B ogdanek , P rzesław ic i M ędrzec pod 
M ełnem . N ap ięcie osiągnęło punk t 
ku lm inacy jny w  r. 1454 , w ów czas 
Z w iązek w ypow iedz ia ł W . M istrzow i 
posłuszeństw o , a w ysłan i do K rako­
w a posłow ie z Janem B ażeńsk im na 
czele (f 1458) poddali P rusy pod ber­
ło k ró la po lsk iego , co w  następstw ie 
spow odow ało w ojnę 13-le tn ią . "W ów ­
czas za łoga zam ku radzyńsk iego pod­
dała się pow stańcom po k ró tk ie j o- 
bron ie . M iasto R adzyń w ierne k ró lo­
w i, zdobyw ali K rzyżacy k ilkak ro t­
n ie , a paląc je , zam ien ili w  zg liszcza.

Z a panow an ia po lsk iego naw ie­
dzały m iasto często w ielk ie k lęsk i ży - 
w io low e, m ianow ic ie 1575 r. a następ­
n ie w  czasie najazdu szw edzk iego r. 
1628 , pożar zn iszczy ł je doszczętn ie, 
pad l rów n ież kośc ió ł fa rny .

T y le z dn i k lęsk i chw ały zam ku 
i m iasta.

K ośc ió ł fa rny pod w ezw an iem św . 
A nny jest jednonaw ow ym go tyk iem 
o 42 m . d ługośc i. P rezb iterjum pow­
sta ło 1300 r. W  m iarę pow iększen ia 
się paraf j i  przybudow ano g łów ną na­
w ę a nad zak rystją w ystaw iono po­
tężną w ieżę. W  św iątyn i, uchodzącej 
za dz ieło sztuk i budow alne j, znajdu­
je się dużo cennych w yrobów i prac 
artystycznych . W  ' oczy rzuca się  
przedw szystk iem k rata że lazna ko­
w ana,, z roku 1587 , uchodząca za ar­
cydz ie ło sztuk i ślusarsk ie j. O braz u- 
koronow an ia N . M . P anny um ieszczo­
ny w  w ie lk im  o łtarzu jest jednym z 
najlepszych dz ie ł m istrza to ruńsk ie­
go B artłom ie ja S trob la . O bok o łta­
rza w idn ie ją z kam ien ia w yku te po­
stac ie Jan L uz jańsk iego , w ojew ody 
chełm ińsk iego , a starosty radzyńsk ie­
go , oraz dw óch P lem ięck ich , sędz iów 
z iem i chełm ińsk ie j, a w łaśc ic ie li P le­
m ię! pod R adzynem . Z e sreb rnych 
przyborów l itu rg icznych godne są 
w zm iank i trzy k ie lichy z czternastego 
lub 15 w ieku , m onstranc je , re likw ja­
rze, lam pa w ieczna itp . T rzy ornaty , 
haftow ane z ło tem i sreb rem , pochodzą 
z początku 18 w ieku . P rzy kośc ie le 
is tn ie je od r. 1593 jedyne obecn ie na 
P om orzu „b ractw o l iterack ie44, k tó re­
go zadan iem jest ozdoba nabożeństw a 
kośc ie lnego , a od r. 1642 bractw o św . 
A nny , patronk i kośc io ła . G dy kośc ió ł 
leg ł 1628 r. w  gruzach , nabożeństw a 
d łuższy czas odbyw ały się w pod­
m iejsk im kośc ie le szp ita lnym św . Je­
rzego , pochodzącym rów n ież z czasów 
k rzyżack ich . D o r. 1582 stanow ił on 
w raz z kap licą zam kow ą sam o istną 

j z osobnym duszpasterzem

n iem k ró la S tefana B ato rego (na w nio - 
_ _______ . sek b iskupa P io tra K ostk i) przy łączo - 

dzy sw o je rycerstw o , a żyw ność po- n0 1582 r. parafję św . Jerzego do pa- 
1 11 ; ra fji św . A nny . O dtąd proboszczow i

W  n iedzie lę , dn ia 3 czerw ca br. są­
siadka nasza, przy tu lne m iasteczko 
R adzyń , obchodz ić będz ie 700-lec ie 
sw ego is tn ien ia. W  tym  sam ym czasie 
odbędz ie się w  R adzyn ie w ie lka m is­
ja , na k tó rą przybędz ie arcypasterz 
d iecez ji chełm ińsk ie j ks. D r. O ko­
n iew sk i z P elp lina.

. N a obchodz ie jub ileuszow ym obec­
ny  będz ie p . W ojew oda P om orsk i K ir-  
i ik lis , dow ódca V III  K orp . gen . P as­
ław sk i z T orun ia , kurato r dr. M . P o l­
lak z P oznan ia , oraz przedstaw icie le 
w ładz sam orządow ych , w ojskow ośc i i  
duchow ieństw a, tudz ież przedstaw i­
c ie le tow arzystw i organ izacy j św iec- 

jk ich i koście lnych . D zień 3 czerw ca 
będz ie po tężną m an ifestac ją narodo­
w ą na z iem i pom orsk ie j. S po łeczeń­
stw o po lsk ie da w  R adzyn ie w  spo­
sób odpow iedn i w yraz sw ej radośc i, 
że P om orze m im o dw ukro tne j, w iek i 
trw ające j okupac ji germ ańsk ie j —  
(k rzyżacka i pruską) sercem zaw sze 
łączy ło się z M acierzą, aż n ie doczeka­
ło się (w ybaw ien ia z n iew o li prusk ie j. 
S po łeczeństw o to zadokum entu je uro­
czyśc ie , że go tow e jest każdej chw ili  
stanąć w  obron ie te j p ięknej dz ieln i­
cy , k tó re j jednym z bast jonów m yśli 
po lsk ie j i ducha w olnośc i jest szano­
w ny jub ila t —  m iasto R adzyń .

U roczystość odbędz ie się pod w y ­
sok im pro tek to ratem W ojew ody P o­
m orsk iego K irtik lisa , K s. B iskupa 
O koniew sk iego , gen . P asław sk iego i  
kurato ra P o llaka. G ości pow ita p . 
W ojew oda, k tó ry dokona przeg lądu 
P . W . i W . F . P onty fika lną m szę po­
łow ą w raz z kazan iem odpraw i ks. B i ­
skup . P o akadem ji jub ileuszow ej od­
będzie się pod yy ieczó r rau t d la gośc i 
a o godz. 21 w ie lk ie w idow isko p lene­
row e pod ty t. „K ró l  Jag ie łło na zam­
ku w  R adzyn ie44. P oszczegó lne prze- 
p iów ien ia itp . będą transm itow ane 
przez P o lsk ie R ad jo , a sceny z przed­
staw ien ia scen icznego sfilm ow ane.

R adzyń , stary gród po lsk i, po łożo­
ny m iędzy D rw ęcą a O ssą, is tn ia ł już 
za czasów B o lesław a C hrobrego . (N a 
dno O ssy , w  pob liżu S łupa, B o lesław 
C hrobry w bił znane legendarne słupy 
na znak , że do tąd sięgała jego w ładza 
k ró lew ska). T ędy , poprzez n iep rze­
by te puszcze leśne, w śród k tó rych 
rozk ładały się bagna i top ie liska, jak 
k ron ikarze zgodn ie te oko lice op isu ją , 
w iód ł jedyny sz lak , k tó rym P rusow ie 
zapuszcza li sw e zagony w  g łąb Z iem i 
C hełm ińsk ie j. K rzyżacy , o trzym aw­
szy 1228 r. z iem ię tę z rąk ks. K onrada 
M azow ieck iego , uw ażali R adzyń rów ­
n ież za k lucz, k tó ry naprzem ian o- 
tw iera ł drogę na w schód , na podbó j 
p lem ion starop rusk ich . S tanął tedy w  
1234 r. na w zgórku , o toczonym jezio­
ram i silny gród k rzyżack i z siedz ibą 
kom tu ra i konw en tu , opodal zaś, na 
podobnem w zn iesien iu m iasto , pod 
k tó rego m uram i w  k rw aw ych n ieraz 
zapasach w aży ły się losy jego m iesz­

kańców .

B iada oko licy , b iada przedew szyst- 
k iem W ąbrzeźnu , gdy n iep rzy jac iel, 
Ż ądny łupu i k rw i, zosta ł odparty ! —  
W ów czas spoko jna ta , n ie opasana 
m uram i le tn ia rezydenc ja b iskupów 
chełm ińsk ich , by ła tą m ęczenn iczką, 
na k tó re j skup ia ły się sku tk i fu ry j  
w ojennych .

W  herb ie m iasta w idn ie je na ta r­
czy sześcioszp rychow e ko ło . A  że ko­
ło nazyw a się po n iem iecku „R ad . 
tw ierdzą N iem cy , iż R adzyń — - R eden 
—  jest pochodzen ia n iem ieck iego . —  
Jest to tendency jny , n iczem n ieuzasa­
dn iony w yw ód. N ależy bow iem sob ie 
uśw iadom ić, że K rzyżacy , posuw ając 
n iem czyznę na w schód , odrazu zabra­
l i się do germ an izow ania po lsk ich 
nazw . W  dokum entach z ow ych cza­
sów spo tykam y się np . z określen iam i 
jak „dy  H orle“ , „S ch im m elau i t. p .

700-lecie miasta Radzyna
Z dni chwały i upadku miasta Radzyna

K orespondencja w łasna „G łosu .W ąbrzesk iego ). 

S ą to spaczone po lsk ie , nazw y m iejsco­
w ości O rle i S zum iłow o pod R adzy­
nem . S ch im m elau (= b łon ie siw ka), 
to oczyw isty nonsens, ale nazw a n ie­
m iecka i w dzięczny przyczynek do 
roz trząsać „naukow ych4 ’ n iem ieck ich 
„ językoznaw ców44. Z resztą h istorja 
przeciw staw ia się w yw odom n iem iec­
k im , k tó ra stw ierdza (p rzyw ile j ło ­
w ick i z r. 1222), że jednym z grodów 
Z iem i C hełm ińsk ie j by ł „R adzyń44, 
k tó rego czynszow n ikam i (r 1664) by­
ło m iasto R adzyń oraz w sie N ow y- 
dw ór, Z ie lnow o, R ychnow o, L isnow o, 
R ożen ta l (P faffengrund) i Ś w iec ie z 
fo lw arkam i F iijew o , C zeczew o, G ołą- 
b iew ko , S tarydw ór i B liz ienko .

P ierw szy okres panow an ia Z ako­
nu na Z iem i C hełm ińsk ie j, zgórą 50 
la t, przeszed ł na ustaw icznych w al­
kach z P rusam i, podczas k tó rych m ia­
sto R adzyń c iężk ie przechodz iło ko­
le je . P ogańsk ie p lem iona prusk ie , 
św iadom e bow iem n iebezp ieczeństw a, 
jak ie nad n iem i zaw isło , napadały 
gród radzyńsk i okazał się n iezdoby­
tym  _  na m iasto , a z łup iw szy je . spa­
l i li  dw ukro tn ie. N astępn ie , gdy K rzy ­
żacy ugrun tow ali sw e panow an ie i  do­
sz li na tłustej i żyznej Z iem i C heł­
m ińsk ie j do m aterja lnego rozw o ju , 
w tedy przystąp ili do w zn iesien ia w  
R adzyn ie now ego i po tężnego , ceg ły 
i gran itu zbudow anego zam ku , k tó ry  
w  dz isie jszym , zru jnow anym stan ie , 
jest zaby tk iem bardzo cennym , n ie­
zbędnym do poznan ia szczegó łów bu­
dow n ic tw a k rzyżack iego .

M ieszczaństw o w  R adzyn ie stano­
w ili  N iem cy . Ż yw io łu po lsk iego n ie 
w yk luczono jednak zupełn ie , bo  
jak dow odzi ks. M ańkow sk i, prezes 
T ow . N auk , w  T orun iu , w spó łudz iał 
przy usta lan iu w  1278 r. praw m iej­
sk ich P o lak , rycerz S ieciesław N ag lisz 
z R adzyna, ten sam , k tó ry w raz z in ­
nym i rycerzam i by ł św iadk iem ustale­
n ia sta tu tow ego praw rycerstw a po l­
sk iego Z iem i C hełm ińsk ie j, dokonane­
go przez m istrza k rzyżack iego K on­

rada T h ierberga.

Z końcem 14-tego w ieku R adzyń 
sta ł się ośrodk iem ruchu w yzw o leń­
czego w śród rycerzy Z iem i C hełm iń­
sk iej. M jego bow iem sąsiedztw ie ży­
l i  i dz ia ła li tw órcy Z w iązku Jaszczur­
czego , rycerze F ryderyk i M iko ła j z 
K itnow a a jako trzec i znany z h isto r- 
j i  bohater M iko ła j z R yńska, k tó ry 
przez osław ionego H enryką von P lau­
en , następcę po leg łego w  b itw ie g run­
w aldzk iej W . M istrza U T ryka v . jun - 
g ingen , skazany bez sądu i dochodzeń 
zosta ł na śm ierć . W yrok w ykonany 
zosta ł 1411 r. na rynku w  G rudziądzu . 
N a m iejscu stracen ia bohatera P o lacy 
po w ojn ie w ystaw ili m onum enta lny 
P om nik A V o lnosc i w  postac i żo łn ierza 
po lsk iego , jako sym bo l straży z iem icy 
pom orsk ie j, k tó ra w ciąż jeszcze jest 
przedm io tem pożąd liw ośc i sąsiada od 

zachodu.

P o b itw ie pod G runw aldem praw ie 
w szystk ie m iasta pom orsk ie i zam k i 
poddały się dobrow o ln ie w ojskom 
po lsk im . M iasto R adzyń rów n ież o- 
tw orzy ło sw e bram y, do trzym u jąc Ja­
g ie lle posłuszeństw a. N atom iast za­
m ek, m ając silną za łogę i w ielk ie za­
pasy żyw ności, próbow ał bron ie się . 
W ów czas rycerstw o po lsk ie , z D ob- 
k iem z O leśn icy i  F lo rjanem z K ory t­
n icy na cze le , przypuśc ili sztu rm na 
m ury i baszty zam ku , i zdoby ło go 
po k rw aw ej w alce. P o po łudn ie tegoż 
dn ia Jag ie łło odby ł tryum fa lny w jazd 
na zam ek . K ró l, jak p iszą k ron ikarze, 
darow ał życ ie w szystk im „b rancom i j  paraf ję _ __ Ł

ob lężeńcom44, zab iera jąc ty lko  O  star- poddanych zam kow ych . R ozporządze- 
szych K rzyżaków do n iew o li. Z doby te • 1 01 r -- T ’ J
p ien iądze! kosztow ności, rozdał m ię- 

zostaw il na zan iku . Już w  k ilka m ie-

radzyńsk iem u przydz ie lono czterech 
w ikarjuszy do pom ocy w  duszpaster­
stw ie .

K iedy szp ita l św . Jerzego został 
fundow any , trudno udow odn ić . N ie 
jest on jednak iden tyczny ze szp ita­
lem „ trędow atych44, o k tó rym w spom i­
na przyw ilej m iejsk i z r. 1285 , k iedy 
w ne grun ta obok „w ału szp ita la trę- 
to m istrz k rzyżack i nadał m iastu pe- 
dow atych44. L eprę zaw lek li na P om o­
rze k rzyżacy i ich pacho łkow ie, w ra­
ca jąc z w ojen k rzyżow ych . W skutek 
c iem no ty prześladow ano trędow atych 
w  p ierw szych czasach w n ie ludzk i 
sposób , urządzano na n ich po low an ia, 
jak na dz ik ie zw ierzęta i palono żyw ­
cem w raz z doby tk iem . P óźn ie j koś­
c ió ł w ystąp ił przec iw tem u barba­
rzyństw u a trędow atych , w y łącza jąc 
ich z pospó lstw a ludzkości, um ieszcza­
no na osobnośc i.

Z am ek radzyńsk i, zbudow any w  
kw adrat o 50 m  d ług ich bokach , z m u- 
rem obw odow ym —  parkanem —  fosą 
i  dw om a przedzam czam i, zachow ał się 
częśc iow o do czasów obecnych . M ur 
od strony zachodn ie j pochy la się n ie­
znaczn ie ku fosie, a w  górne j jego czę­
śc i sterczą od zew nątrz cztery po tęż­
ne k roksztyny gran itow e; na n ich 
spoczyw ały ustępy zw ane przez k rzy­
żaków „dansker” , —  d la pogardy zn ie­
naw idzonych gdańszczan . P otężna 42 
m w ysoka strażn ica ośm ioboczna, zo­
sta ła zburzona rów n ież i dw ie z czte­
rech baszt narożnych , m ających po 
25 m  w ysokośc i. Z achow ały się nato­
m iast n iek tó re sk lep ien ia podz iem ne, 
pod trzym yw ane gran itow em i f ila ra­
m i. U kośne l in je  brunatne j ceg ły , tw o­
rzące na m urach fron tow ych geom e­
tryczne f igu ry , oraz z ie lono i żó lto - 
g luzo row ana ceg ła od strony dz iedz iń­
ca są dow odnym w yrazem trw ałości 
uży tego m aterja łu budow lanego . Z a­
m ek radzyńsk i pod w zględem okaza­
łośc i i fo rm budow n ic tw a, n ie m iał, 
jak tw ierdzą m ecenasi sztuk i budow­
lanej, poza zam k iem w  M alborgu , n ic 
podobnego sob ie na z iem i pom orsk ie j.

K ap lica zam kow a o n iezw yk le w ą­
sk ich oknach przedstaw iała się w ed­
ług op isów k ron ikarsk ich i spraw oz­
dań w izy tacy jnych jako p ierw szo­
rzędne dz ie ło sztuk i arch itek ton icz­
nej. W idać obecn ie jeszcze w yrasta­
jące ze śc ian stiukow e konso le , na 
k tó rych op ierało -^ ię sk lep ien ie . O bok 
m iejsca, gdz ie stał o łtarz jest zak ry - 
stja . Z  trzech ce l od strony dz iedzińca 
prow adzące skosne i w ąsk ie o tw ory , 
daw ały poku tn ikom m ożność uczest­
n iczen ia w nabożeństw ie podczas 
M szy św . P ro testanck i „am to rat44 F rie- 
se, k tó rem u S tary F ryc dom enę F ije- 
w o w raz z zam k iem w ydzierżaw ił, 
zburzy ł kap licę częściow o , a reszty 
zn iszczen ia dokonały w ich ry i desz­
cze. M nie j jeszcze n iż z kap licy po­
zosta ło z ryn tarza (rem ter).

L oku jąc m iasto , k rzyżacy w yposa­
ży li je w  100 w łók z iem i upraw nej, z 
k tó rych u tw orzono k ilka m ajątków 
m iejsk ich , jak B uk , B uchw ald , M a­
zank i i R adzyń (n ie dom ena te j naz­
w y!) L ecz n ie by ło dane m iastu po­
sag ten na zaw sze zatrzym ać, bo co je­
dn i dali, to prusacy w zię li. P o rozb io­
rach bow iem rząd zabra ł te donac je, 
k tó re za po lsk ich czasów obejm ow ały 
jeszcze 4000 m órg i rozparce low ać je 
m iędzy n iem ieck ich „gburów . W  
m iędzyczasie w iększość tych osied li 
ro lnych przesz ła w  ręce po lsk ie .

K om turja radzyńska zabra ła d la 
sieb ie 1000 w łók  z iem i i lasów ; na te j 
o lb rzym ie j przestrzen i pow sta ły m a­
ją tk i dz ierżaw ne, rycersk ie i w iosk i 
gbursk ie , a częśc iow o , jak w e F ijew ie, 
Ś w iec iu i B liz ienku ekonom je k rzy­
żack ie. S o łtysom przyznano rozm aite
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14 lipea urządzają Niemej manifestacje
B E R L IN . N a z a rz ą d z e n ie m in . H e s­

s e ja k o z a s tę p c y k a n c le rz a H itle ra , n a­
s tą p i ło s c a le n ie w s z y s tk ic h w s c h o d n io - 
n ie m ie c k ic h o rg a n iz a c ji o jc z y ź n ia n y c h 

„ L a n d s m a n n s c h a f te n " w e w s p ó ln y z w ią­

z e k , k tó ry 1 4 l ip c a w y s tą p i p o ra z 
p ie rw sz y w  G e ls e n k i r c h e z m a n ife s ta c ją

F U R J A P R Z E C IW  P O L S C E .

Gdyby nie Niemcy
. ,H a jn ł“  w  d e p e s z y z L o n d y n u d o­

n o s i o d o ro c z n e m , 6 2 -e m z g ro m a d z e­
n iu „ A n g lo -J e w ish A s s o c ia t io n4 4 p o d 
p rz e w o d n ic tw e m d r . K la u d ju s z a M o n ­

te f io re .
D łu ż s z ą p rz e m o w ę w y g ło s i ł ra b in 

n a c z e ln y w  A n g lj i ,  d r . J ó z e f H e rc . 
P o c z ą tk o w o p o ru s z y ł s y tu a c ję ż y d o­
w s k ą w  N ie m c z e c h , g d z ie o s ta tn io 

w y s tą p io n o p rz e c iw ż y d o m z z a rz u ta­
m i m o rd ó w r y tu a ln y c h , p o te m p rz e­
s z e d ł d o s y tu a c j i ż y d o w s k ie j w  P o l­

s c e :
„ M ó w ią c o c ię ż k ie m p o ło ż e n iu 

m a s ż y d o w s k ic h w  P o ls c e , d r . H e rc 

tw ie rd z i , ż e P o ls k a je s t s z c z ę ś l iw a , 
g d y ż w ła d z a z n a jd u je s ię w rę k a c h 
s i ln e g o c z ło w ie k a . R z ą d p o ls k i n ie 

d o p u s z c z a d o p o g ro m ó w , je d n o c z e ś n ie

Skróty
+  P a n P re z y d e n t R z e c z y p o s p o i l te j p ro f . 

I g n a c y M o ś c ic k i p rz y b y ł d n ia 3 0 m a ja d o 

K ra k o w a .

+ A m b a s a d o r S t. Z je d n o c z o n y c h w  

W a rs z a w ie p . C u d a h y p rz y b y ł d o L w o w a 

s a m o lo te m w o js k o w y m .

4 - D o R z y m u , n a z a p ro s z e n ie w ło s k ie g o  

S to w a rz y s z e n ia N a ro d o w e g o O c h o tn ik ó w 

W o je n n y c h , w y je c h a ła z W a rs z a w y d e le­

g a c ja Z w ią z k u L e g jo n is tó w P o lsk ic h .

5 - D n ia 3 0 m a ja ro z p o c z ą ł s ię w  W a rs z a­

w ie w a ln y z ja z d S to w a rz y s z e n ia „ R o d z in a 

W o js k o w a " .

6 - W  N o w y m B y to m iu o d b y ły s ię w y ­

b o ry d o R a d y Z a ło g o w e j h u ty „ P o k ó j" . P o la­

c y u z y s k a l i 1 3 —  N ie m c y 1 m a n .ia t 

p o l i ty c z n ą . W  s k ła d n o w o p o w s ta łe g o 
z w ią z k u w e sz l i 4 o d rę b n e o rg a n iz a c je : 

B u n d H e im a ts t re u e r O s t u n d W e s tp re - 

u s s e n , H e im a ts t re u e r P o s e e r , B u n d H e i­
m a ts tre u e r S c h l ie s e r , B u n d H e im a ts­

t r e u e r B a y e r is c h e r O s tm a rk e r .

o  o °

je d n a k u c z y n i ł o n b a rd z o m a ło , a b y 
p o m ó c ż y d o m w  u tr z y m a n iu i c h ż y ­

c ia4 4.

S y tu a c ja ż y d o w s k a w  N ie m c z e c h 
s to i n a p rz e s z k o d z ie , a b y z e ś ro d k o - 
w a ć a k c ję ż y d o w s k ą p rz e c iw P o ls c e :

„ B ie d a i n ę d z a m a s ż y d o w s k ic h 
w y tw a rz a p o w a ż n e z a g a d n ie n ie i  

g d y b y n ie s y tu a c ja w  N ie m c z e c h , to  
z a g a d n ie n ie s ta n ę ło b y w  o ś ro d k u n a­
s z y c h n a ra d“ .

G d y b y n ie a n ty ż y d o w s k a p o l i ty ­
k a H it le ra , s y tu a c ja ż y d ó w w  P o ls c e 
s ta ła b y s ię o ś ro d k ie m z a in te re s o w a ń 

m ię d z y n a ro d ó w k i ż y d o w s k ie j , to  
z n a c z y c a ła f u r ja  p ro p a g a n d y ż y d o w ­
s k ie j s k ie ro w a ła b y s ię p rz e c iw k o 

P o ls c e .

o g n io t rw a łe j s k ra d z io n o 6 0 0 z ł w w a lu c ie 

c z e s k ie j .

4 - W  n o c y z 2 9 n a 3 0 m a ja d o k o n a n o 

w ła m a n ia d o k o n su la tu p o ls k ie g o w  W ie d­

n iu .

5 - Z  E s se n d o n o s z ą : s a m o c h ó d o s o b o w y 

n a je c h a ł n a m a s z e ru ją c y o d d z ia ł s z tu rm o w­

c ó w . T rz e c h s z tu rm o w c ó w z o s ta ło c ię ż k o 

ra n n y c h ., s ie d m iu l ż e j .

6 - B a n k F ra n c u s k i o b n iż y ł s to p ę p ro c e n­

to w ą z 3 n a 2 i  p ó ł p ro c .

7 - W  o k o l ic a c h L o r ie n t o d b ę d ą s ię w ie l  

k ie m a n e w ry m o rs k ie , w  k tó ry c h w e z m ą 

u d z ia ł e s k a d ry f lo ty  a t la n ty c k ie j i d y w iz ja 

a rm j i lą d o w e j f r a n c u s k ie j .

8 - L o tn ic y C o d o s i R o s s i z a k i lk a d n i 

p o d je m ą lo t z N o w e g o J o rk u d o M e k s y k u 

b e z lą d o w a n ia , p ó ź n ie j d o S a n F ra n c is c o , 

K a n a d y , s p o w ro te m d o N o w e g o J o rk u .

4 - D o k o n s u la tu p o ls k ie g o w M o ra w - K O M U N IK A T  R A D Y P O W IA T O -
s k ie j O s ta w ie d o k o n a n o w ła m a n ia . Z k a s y

9 - S o w ie ty z a k u p i ły n a lo n d y ń sk ie j 

g ie łd z ie z b o ż o w e j w ię k s z ą i lo ś ć p s z e n ic y d la 

D a le k ie g o W s c h o d u .

4 - W  T o k io z m a r ł a d m ira ł T o g .

4 - W ie lk i p o ż a r w  k o p a ln i w  T a n g -S z ia 

S z w a n g s p o w o d o w a ł ś m ie rć 5 5 g ó rn ik ó w . 

1 1 2 g ó rn ik ó w u d a ło s ię u ra to w a ć . S tra ty m a - 

te r ja ln e b a rd z o d u ż e .

4 - Z  B e n g a lu d o n o sz ą o w ie lk ic h s t ra­

ta c h s p o w o d o w a n y c h p rz e z c y k lo n i p o ż a ry 

w  o k o l ic a c h M a d ra s u i H y d e ra b a d u . K i lk a  

ty s ię c y m ie s z k a ń c ó w p o z b a w io n y c h je s t d a­

c h u n a d g ło w ą .

N O W Y  R E K O R D Ś W IA T O W Y .

L o n d y n . W  ty c h d n ia c h z a a ta k o w a n y z o­

s ta ł w  L o n d y n ie re k o rd ś w ia to w y w  c h o d z ie 

t r z y g o d z in n y m . R e k o rd te n u s ta n o w io n y z o­

s ta ł p rz e d 2 1 la ty . A ta k n a re k o rd z a k o ń c z y ł 

s ię p o m y ś ln ie , g d y ż z a w o d n ik a n g ie lsk i G . 

G a l lo w a y u z y sk a ł w y n ik  3 4 .5 8 2 m tr . , a w ię c 

o 4 7 5 m tr . le p ie j o d s ta re g o re k o rd u . —  N a 

z d ję c iu a n g ie lsk i z a w o d n ik G a l lo w a y .

W E J B B W R .

S e k re ta r ja t R a d y P o w ia to w e j B . 

B . W . R . u l ic a W o ln o ś c i 2 4 b ę d z ie o d­

tą d c z y n n y c o d z ie n n ie o d g o d z . 1 0—  

1 4 - te j. K ie ro w n ik S e k re ta r ja tu p . 

B e re n d t b ę d z ie u rz ę d o w a ł w e w to r­

k i  o d g o d z . 1 2— 1 4 , a w  p ią tk i o d g o­

d z in y 1 3— 1 4 .

P re z y d ju m R a d y P o w ia to w e j B B W R . 

w  W ą b rz e ź n ie .

W A L K I  N A R O D O W C Ó W  Z  S O C J A­

L IS T A M I .

W a rs z a w a . W e w to re k , d n ia 2 9  
b m . w  g o d z in a c h w ie c z o rn y c h p rz y  

u l . W o ls k ie j 4 4 w  W a rs z a w ie d o s z ło 
d o s ta rc ia m ię d z y c z ło n k a m i O rg a n i­

z a c j i N a ro d o w o R a d y k a ln e j a C K W .-  
P P S . P rz y b y łe o d d z ia ły p o l ic j i  z l ik ­

w id o w a ły z a jśc ie , z a tr z y m u ją c o k o ło 
5 0 u c z e s tn ik ó w b ó jk i . Z e s t ro n y P P S 
— C K  W . je s t 3 -c h p o tu rb o w a n y c h .

Z J A Z D G O S P O D A R C Z O -R Y B A C K I 
W  P U C K U .

G d y n ia . Z  in ic ja ty w y  B B W R . o d­

b y ł s ię d n ia 3 0 m a ja p ie rw s z y z ja z d 

g o s p o d a rc z o - r y b a c k i iw  P u c k u , k tó re­
g o c e le m b y ło  o m ó w ie n ie z a g a d n ie ń 
r y b a c k ic h n a s z e g o w y b rz e ż a .

B B W R ., u z n a ją c w a ż n o ś ć z a g a d­
n ie ń n a s z e g o r y b o łó w s tw a m o rs k ie g o , 

z a in ic jo w a ł te n z ja z d , ja k o d a ls z y 
c ią g p o w ia to w e g o z ja z d u g o s p o d a r­
c z o - s p o łe c z n e g o , k tó ry  o d b y ł s ię 1 3 
m a ja w  W e jh e ro w ie .

O K R O P N E M O R D E R S T W O .
S im la . Z  L h a s s y d o n o s z ą o s t ra s z - 

l iw e m  m o rd e rs tw ie , k tó re g o o f ia rą 

p a d ł b . w ó d z n a c z e ln y a rm ji ty b e ta ń­
s k ie j L u n g s h a r . P rz e d z a m o rd o w a­
n ie m L u n g s h a ro w i w v łu p io n o o c z y . 
Z a b i ty b y ł c z ło w ie k ie m o w ie lk ic h  
'w p ły w a c h i c ie s z y ł s ię c a łk o w i te rn 
z a u fa n ie m z m a r łe g o D a la j la m y . M o r ­

d e rs tw o je s t, ja k  s ię z d a je , re z u l ta­
te m in t r y g , n o w e g o s t ro n n ic tw a , k tó ­
re g o w p ły w y  w  p o l i ty c e ty b e ta ń s k ie j 
z n a c z n ie w z ra s ta ją .

u p ra w n ie n ia , ja k  ło w ie n ie r y b  n a w o ­
d a c h k o m tu r j i „ m a łe m i p rz y rz ą d a m i, 

i le  im  b y ło  p o tr z e b a d la w ła s n e g o u - 

ż y tk u 4 4. Z w ie rz y n a , r y b a i  m ió d le ś n y 
b y ły  w  c z a s a c h n ie u ro d z a ju je d y n e m 
b o g a c tw e m lu d n o ś c i. Z a ją c e i s a rn y 
c h w y ta n o w  m a tn ie i  s id ła ro z m a ite­
g o ro d z a ju . P ra w a ło p a tk a u b i te j 
z w ie rz y n y n a le ż a ło o d d a ć w  e k o n o m j i 

k o m tu ra . Ł o w y  n a n ie d ź w ie d z ie i  d z i­
k i  u rz ą d z a l i ty lk o  r y c e rz e . K o m tu r ja 

ra d z y ń s k a z a s tr z e g ła s o b ie w y łą c z n e 
p ra w o d o b o ró w , k tó ry c h n a jw ię k s z a 

k o lo n ja b y ła n a je z io rz e B o b ro w o . —  
E k o n o m ja m ia ła o b o w ią z e k d o s ta r­
c z a ć s ta le p e w n ą i lo ś ć r y b  n a s tó ł k a­
p i tu ły  Z a k o n u w  M a lb o rg u .

P o d ru g im p o k o ju to ru ń s k im k ró ­

lo w ie p o ls c y c h ę tn ie u rz ą d z a l i ło w y  
n a g ru b ą z w ie rz y n ę w  o k o l ic y  R a d z y - 

n a . D o  w io s k i J a ra n to w ic e n p . o d n o s i 

s ię p o rę c z e n ie , w y s ta w io n e w  „ d n iu  
p rz e d ś w . A n d rz e je m 1 4 9 4 r .“  p rz e z 

k ró la J a n a O lb ra c h ta ; w ó w c z a s s o ł ty s 
ta m te js z y o tr z y m a ł p ra w o ło w ie n ia 

z a ję c y w  s ie c i i  u tr z y m a n ia d w ó c h p o - 
lo w y c h p s ó w , w  z a m ia n z a c o p rz e ją ł 
o b o w ią z e k u tr z y m y w a ć p s ia rn ię k ró ­
le w s k ą o ra z d a ć p rz y tu łe k g o ś c io m 

k ró la w  c z a s ie ło w ó w .

P rz y z m ia n ie k o m tu ra p rz e p ro w a­
d z o n o z re g u ły ś c is łą in w e n tu rę z a­
p a s ó w ż y w n o ś c i i  in w e n ta rz y e k o n o m - 

j i .  R o k u 1 3 7 7 n a l ic z o n o 2 8 0 0 s z e f l i  s ło­
d u , 2 0 0 0 s z e f l i c h m ie lu , 1 1 0 0 p s z e n ic y , 

1 7 5 ła s z tó w (a 7 0 s z e f l i ) ż y ta , 4 2 0 0 
s z e f l i o w s a , 3 7 0 g ro c h u , i 1 0 0 0 s z e f l i 
m ą k i. P o z a te rn c z y n s z o w n ic y —  b y ło  
to  n a p rz e d n ó w k u —  z a le g a l i z o d s ta­

w ą 3 0 0 0 s z e f l i ro z m a i te g o z b o ż a . W  
m a g a z y n a c h z ło ż o n e b y ły  z n a c z n e z a­
p a s y w e łn y , w y ro b y b ia łe g o s u k n a 

n a p ła sz c z e r y c e rz y , p łó tn a i tp . W  s p i­
ż a rn i n a l ic z o n o 2 5 4 k a w a ły w ę d lin , 

6 2 0 0 s e ró w , 3 b e c z k i m a s ła , 8 s m a lc u .

n a b o ż e ń s tw a g d y w  c z a s ie ro z to p ó w w io ­

s e n n y c h d ro g a d o R a d z y n a s ta ła s ię 

n ie d o p rz e b y c ia . P a ła c w  G a w ło w ic a c h , 
k tó ry  s w e p o w s ta n ie z a w d z ię c z a f a n ta­
z j i w ła ś c ic ie la i z n a w c y s z tu k i b u d o w­

la n e z n a n y je s t w  o k o l ic y p o d n a z w ą 

„ W a ty k a n " .
R a d z y ń je s t c ic h ą i s p o k o jn ą g m in ą , 

p o ło ż o n ą n a u s tro n iu p o w . g ru d z ią d z­

k ie g o . N ie m a tu w ię k z e g o p rz e m y s łu i  

h a n d lu , a o b e c n y k ry z y s r z u c i ł s w e c ie­
n ie n a ż y c ie g o s p o d a rc z e m ia s ta . W ię k ­

s z e z n a c z e n ie w ś ró d m ie jsk ic h p rz e d s ię­

b io rs tw m a ra d z y ń s k a m le c z a rn ia s p ó ł- 

k o w a je d n a z n a jw ię k z y c h w P o ls c e , 
k tó ra w  d o b ry c h c z a s a c h p rz e ra b ia ła 

d z ie n n ie d o 2 5 ,0 0 0 1 , m le k a W ię k sz ą 
c z ę ś ć m ie s z k a ń c ó w s ta n o w ią h a n d la rz e , 

r z e m ie ln ic y i ro b o tn ic y m a ją c y z a tru d­

n ie n ie n a ro l i , a z im ą w  c u k ro w n i w  M e ł-  
n ie . G m in a je s t n a o g ó ł n ie z a m o ż n a , le c z 

d o b rz e z a g o s p o d a ro w a n a ; p o s ia d a r z e ź­

n ię , w o d o c ią g i , w y tw ó rn ię t r z c in y s u f i ­

to w e j, 2 0 0 m ó rg z ie m i i łą k  o g ó ln e j w a r­
to ś c i k i lk u s e t ty s ię c y z ło ty c h , a n ie z n a­

c z n y ty lk o  d łu g w  p o s ta c i p o ż y c z e k .
Ż y c ie s p o łe c z n e i k u l tu ra ln e w  R . je s t 

b a rd z o ż y w e . I s tn ie ją to w - k ó łe k ro ln i­
c z y c h , S tra ż P o ż a rn a , B ra c tw o S trz e le c­

k ie , Z w . S trz e le c k i , T o w . M ło d z . K a ­

to l ic k ie j , T o w . Ś p ie w u T o w . C z y te ln i 

L u d o w y c h i td . W  m ie ś c ie u ru c h o m io n a 

z o s ta ła w e w ła s n y m b u d y n k u d ru g a 

s z k o ła p o w s z e c h n a . P rz e d w o jn ą z w ie l ­
k ą u jm ą d la m ia s ta N ie m c y z l ik w id o w a­

l i  p re p a ra n d ję , z a k ła d p rz y g o to w u ją c y 
m ło d z ie ń c ó w d o s ta n u n a u c z y c ie ls k ie g o .

G łó w n y m p o w o d e m , d la k tó re g o R a­
d z y ń w  ro z w o ju g o s p o d a rc z y m p o z o s ta ł 

z a in n e m i m ia s ta m i, to b l is k o ś ć ru c h l i­

w e g o g o s p o d a rc z o G ru d z ią d z a i u p rz y­

w i le jo w a n ie m ia s t s ą s ie d n ic h , ja k W ą­

b rz e ź n a p o d n ie s io n e g o p rz e d k i lk u d z ie­

s ię c iu la ty d o g o d n o ś c i m ia s ta p o w ia to­

w e g o , K o w a le w a , k tó re p rz e d w o jn ą b y ­

4 7 s o l i i td . K o n i n a l ic z o n o 4 2 4 , k ró w  

3 6 0 , o w ie c 1 8 9 0 , ś w iń n a p a s tw is k a c h 
le ś n y c h 9 0 0 . W  z b ro jo w n i w is ia ły l i ­
c z n e p a n c e rz e , k o lc z u g i , h e łm y , m i ­

s iu rk i , k u s z e i  s e tk i k o p s t r z a łó w . K a ­

s a k o n w e n tu w y k a z y w a ła p rz e s z ło 
2 5 0 0 m a re k w  g o tó w c e , k tó re , p rz e l i­

c z y w sz y n a d z is ie js z y p ie n ią d z , s ta n o­
w i ły  o lb rz y m ią s u m ę . P o b i tw ie  g ru n­

w a ld z k ie j , g d y n a s tą p i ł z m ie rz c h Z a­
k o n u , ś p ic h le rz e , m a g a z y n y i p iw n ic e 

k rz y ż a c k ie ś w ie c i ły p u s tk a m i . . .

O d r . 1 2 5 1 d o 1 4 5 4 r z ą d z i ło n a z a m­

k u  4 0 k o m tu ró w . W  b i tw ie p o d G ru n­
w a ld e m p a d ł ra z e m z in n y m i k o m tu r 

ra d z y ń s k i M ik o ła j  M e l l in . P o w o jn ie 
,1 3 - le tn ie j re z y d o w a l i n a z a m k u s ta­
ro s to w ie ; p ie rw s z y m s ta ro s tą b y ł z n a­

n y  n a m G a b r je l v . B a y s e n —  B a ż e ń - 
s k i , a o s ta tn im T o m a s z C z a p sk i . P o 

z a ję c iu P o m o rz a p rz e z P ru s a k ó w d o­

b ra s ta ro ś c iń s k ie p rz e s z ły p rz e w a ż n ie 
w  rę c e d z ie rż a w c ó w , k tó ry m  d o b rz e 

s ię w io d ło  n a ż y z n e j p o ls k ie j z ie m i, o  
k tó re j k ro n ik a rz ju s z e , ż e „ n i l  f e r t i -  
l io r  in  C u lm ig e r ia4 4 (n ie m a p o n a d n ią 

ż y z n ie js z e j n a z ie m i C h e łm iń s k ie j.
R a d z y ń , z p a ra f ja m i s ą s ie d n ie m i s ta­

n o w i o s o b n y d z ie k a n a t w p o w . g ru­

d z ią d z k im . J a k z k s ią g k o ś c ie ln y c h w y ­

n ik a , p ro b o s z c z o w ie ra d z y ń s c y b y l i o d  
ro k u 1 6 0 0 p o c z ą w z y b e z w y ją tk u n a ro­

d o w o ś c i p o ls k ie j , c o d o w o d z i, ż e w ó w ­
c z a s m ia s to b y ło ju ż s p o ls z c z o n e . N ie­

k tó rz y z p ro b o sz c z ó w ra d z y ń s k ic h p o­

s ia d a li z n a c z n y m a ją te k o s o b is ty , a ju ż  

k re z u s e m w ś ró d n ic h b y ł k a n o n ik S a m - 

p ła w s k i , w ła ś c ic ie l d w ó c h o b s z a ró w 

d w o rs k ic h , G a w ło w ie i  Z a s k o c z ą . W  G a - 

w ło w ic a c h w y s ta w i ł k a n . S , p ię k n y d w u ­

p ię tro w y p a ła c . O g ró d le tn i w ra z z e 

s ta w e m r y b n y m u p rz y je m n ia ł la te m p o­
b y t n a p ła sk im d a c h u te j o ry g in a ln e j 

b u d o w l i . N a p ię tr z e m ie ś c i ła s ię o b s z e r­

n a k a p l ic a , w  k tó re j k s . S . o d p ra w ia ł 

ło ś ro d k ie m d z ia ła ln o ś c i k o lo n iz a c j i 

p ru s k ie j, a z w ła s z c z a J a b ło n o w a , w ę z ła 

k i lk u  l in i j  k o le jo w y c h n a s z la k u W a r­

s z a w a —  G d a ń s k .

K o le jk a , p ro w a d z ą c a z M e łn a p rz e z 

R a d z y ń d o C h e łm ż y o ra z k o m u n ik a c ja 

a u to b u s o w a n ie z d o ła ły w  w ię k s z y m s to­

p n iu o ż y w ić ru c h u g o s p o d a rc z e g o m ia s ta 

C e le m p o d ró ż y ty c h , k tó rz y n ie k ie d y z  
d a ls z y c h s t ro n p rz y b y w a ją d o R a d z y n a , 
n ie ty le s ą s p ra w y e k o n o m ic z n e i le n a u - 

k o w o -k u l tu ra ln e ; s ą tu  b o w ie m p o m n ik i 

a rc h i te k tu ry , c e n n e r z e ź b y i m a la tu ry , 
k tó re w  d z ie ja c h s z tu k i p o m o rsk ie j p o­

c z e s n e z a jm u ją m ie js c e .

R o k u 1 9 2 1 g o ś c i ł w  R a d z y n ie M a r­
s z a łe k J ó z e f P i łs u d s k i , p rz y c z e m z w ie­

d z i ł s z k o łę z a p is u ją c s ię ła s k a w ie d o  
k ro n ik i s z k o ln e j . R o k u 1 9 2 4 b a w i ł w  

R a d z y n ie N a c z e ln ik P a ń s tw a S ta n is ła w 

W o jc ie c h o w s k i .

P ię k n e k o ś c io ły z c z a s ó w k rz y ż a c­
k ic h , ru in y  i  s z c z ą tk i p o tę ż n e g o z a m c z y­

s k a ra d z y ń s k ie g o s ą —  c h ę tn e to p rz y - 

z n a je m y —  ś w ia d e c tw e m s ta re j k u l tu ­

r y . C e n im y je te m b a rd z ie j , ż e s ą z a b y t­
k a m i z łą c z o n e m i z d z ie ja m i z ie m i , k tó ­

ra b y ła i z n ó w je s t n a s z a . L e c z w ie m y  

d o s k o n a le , ż e w s z y s tk ie te b u d o w le p o  
b i tw ie g ru n w a ld z k ie j , p o d c z a s w o jn y  

1 3 - le tn ie j a z w ła s z c z a p o d c z a s n ie s z c z ę­
ś l iw y c h w o je n s z w e d z k ic h w g ru z y z a­

m ie n io n e z o s ta ły .

J e s te ś m y je d n a k ś w ia d o m i te g o ż e , 

g d y b y n ie o f ia rn a o p ie k a w o je w o d ó w 

z ie m i C h e łm iń s k ie j, s ta ro s tó w , k s ię ż y i  
m a g n a tó w p o ls k ic h , to d z iś n ie b y ło b y 

ś la d ó w p o o w y c h m o n u m e n ta ln y c h b u­

d o w la c h . P o ro z b io ra c h b o w ie m b y l iś m y  

p rz e z la t d z ie s ią tk i ś w ia d k a m i p o c z y n a ń 

z a b o rc y , k tó re n ie m ia ły n ic w s p ó ln e g o 
z p o s z a n o w a n ie m i o c h ro n ą z a b y tk ó w o  

z n a c z n e j w a r to ś c i n a u k o w o - k u l tu ra l­

n e j . N - N .
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W ład y s ław S k o czy las
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i 1 0 a 1 0 0 z ł.) i u c iek ł d o lasu w  m ew ia* 
d o m y m k ie ru n k u . P o lic ja p ro w ad z i W  
te j sp raw ie en erg iczn e d o ch o dzen ia .

Brodnica
-  Ś M IE R Ć B Y W A  N IE O B L IC M W  

N Ą . W  śro d ę o g o d z . 1 1 .3 0 zm arł ■  /
w  lo k a lu p . Z ło to p o lsk ieg o , p o w y p ic iu 
k ilk u  k ie liszk ó w w ó d k i, k raw iec Ł M B g r  
szew k i, zam ieszk a ły o sta tn io w  K arlw » Jv 
w ie . —  W y p ad ek ten w y w arł w  
p rzy g n ęb ia jące w rażen ie .

—  K R A D Z IE Ż , W  n o cy z 2 9 n a 3 0 
m aja sk rad z io n o n a szk od ę L an d sb ef^ j. 
G h an y p rzy u l. M o sto w e j w ięk szą i lo ść 
u b rań , p łaszczy i t, d . zn a jd u jący ch s ię , 
w  sk ład z ie n a o g ó lną szk o d ę 1 0 0 0 .—  zŁ  f

S p raw có w , k tó rzy p rzy jecha li ło d z ią 
a n astęp n ie p rzez p o d w órze w y n ieś li to -s 
w ar, ju ż w y k ry to i część to w aru o d n a-., 
lez io n o . B liższy ch szczeg ó łó w n ie p o d a- 
jem y ze w zg lęd u n a to czące s ię ś led z tw o .

. ; Ł ..
„Ł U C Z N IK "

Z dzialalnoiei Kół BBWR. w powiada K U R S K A N D Y D A C K I  L E G  JO N U 

M Ł O D Y C H .

Z całej Polski

—  P o zn ań . (Z a w y w o łan ie ro z ru ch ó w ). 

P rzed S ąd em O k ręg o w y m w P o zn an iu to­

czy ł s ię w ie lk i p ro ces p rzec iw k o g łó w n y m 

sp raw co m i p ro w o d y ro m ro z ru ch ó w , w y w o­

łan y ch p rzez b ezro b o tn y ch w k o A cu sty cz­

n ia b r. p rzed g m ach em P ań stw o w eg o U rzę­

d u P o śred n ic tw a P arcy . W y ro k iem S ąd u 2 

g łó w n i o sk arżen i B ry g ie r i D an ie lak zo sta li 

sk azan i n a 3 la ta w ięz ien ia k ażd y , o sk arżo n y 

K a lem ba n a 1 i p ó ł ro k u , o raz B u czk o w sk i 

i M ik o ła jczak n a ro k w ięz ien ia . P o zo sta ły ch 

5 -ch sk azan o n o k ary o d 4 d o 6 m ies ięcy 

aresz tu .

W  l iczn y ch K o łach B B W R . n a te re - 
- jaz jd a iu ) o j m  o ^a iJjsaz jq teM . n p iA io d a tu 

w an a p raca .
W  n ied z ie lę , d n ia 2 7 m aja o d b y ły s ię 

zeb ran a w  K o łach : W ie lk ie R ad o w isk a, 
O stro w ite , P łu żn ica Jaran to w ice , D ęb o - 
w ałąk a, R y ń sk , W ie lk ie R y ch n o w o ,

W  zeb ran iach w z ię ły u d z ia ł l iczn e 
rzesze o b y w ate li —  tak z rzeszo n y ch w  
K o łach B B W R . jak ró w n ież sy m p aty zu­
jący ch z id eo lo g ją M arsza łk a P iłsu d­

sk ieg o .
T em atem o b rad zeb rań w p o szcze­

g ó ln y ch K o łach , b y ły zasad n iczo d w a
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Ś w ię ta k a tp l.
S ło ń ce

W sch ó d Z ach ó d

1 C zerw .' P . M arce leg o 3 ,3 7 7 ,4 6

2 S . E razm a 3 ,3 6 7 ,4 7

3 N . K lo ty ld y 3 ,3 5 7 ,4 8

ID Z IE  B Ó G P R A W D Z IW Y !...

W czo raj, w św ię to B o żeg o C ia ła , p o u ro­

czy ste j su m ie , k tó rą o d p raw ił k s. p rób . Z ak ry ś, 

w y ruszy ła u licam i m iasta p rzy p ięk n e j p o g o­

d z ie o lb rzy m ia p ro ces ja.

P ro ces ja p rzesz ła u licam i: P rzem y sło w ą —  

R y n k o w ą —  w k o ło R y nk u d o k o śc io ła .

O łta rze u staw ion e b y ły p rzy d o m ach p p .: 

K am iń sk ieg o , L o n tk o w sk ieg o , Ł u k iew sk ie j i  

C h w ia łk o w sk ieg o .

E w an g e lję czy ta li k o le jn o : k s. Felskowski, 
k s. ^igus, k s. p ro f. Brejski i k s. p ro f, Zynda, a 

śp iew a ły ch ó ry : „L u tn i"  „C ecy lj i —  ch ó r k o ś­

c ie ln y i ch ó r szk o ln y .

P ro ces ję ce leb ro w a ł k s. p ró b . Zakryś, k tó­

reg o p o d ręk ę p ro w ad zil i p . S ta ro sta K alk ste in 1 

i p . b u rm is trz S ch w arz .

Z a P rzen ajśw ię tszy m S ak ram en tem p o stę­

p o w a li cz ło n k o w ie Z arządu i R ad y M ie jsk ie j 

in co rp o re , d a le j n iep rze jrzane t łu m y w ie rny ch .

K S . B IS K U P W  P R Z E JE Ź D Z IŁ

W czo ra j w  g o d zin ach p o p o łu d n iow y ch J. E . 

K s. B isk u p O k o n iew sk i p rzejeżd ża ł p rzez n a­

sze m iasto , u d a jąc s ię d o d ek an a tu rad zy ń sk ie- 

g o n a w izy tac ję . J. E . K s B isk u p w raca ł z tra­

d y cy jne j p ro ces ji B o żeg o C ia ła w T o ru n iu . 

re fe ra ty : N o w y u stró j sam o rząd u g m in­
n eg o , i „O rg an izac ja K ó ł w ie jsk ich B . 
B - W . R .“

Ż y w a d y sk us ja jak a w y w iąza ła s ię 
re fe ra tach —  św iad czy , że cz ło n k o w ie 
n a leży c ie p o jm u ją o b o w iązk i cz ło n k a 
K o ła B B W R .

W  zeb ran iach w z ię ło u d z ia ł o k o ło 
6 0 0 cz łon k ó w .

Jak s ię d o w iad u jem y w  zw iązk u ze 
zm ian ą n a stan o w ik u sek re ta rza p o w ia­
to w eg o B B W R ., n astąp i zn aczn e o ży­
w ien ie p racy w  p o szczeg ó ln y ch K o łach 
B B W R .

P A N W O JE W O D A N A  IN S P E K C JI.
D o w iad u jem y s ię , że P an W o jew o d a P o­

m o rsk i K irtik l is  w d n iach 3— 4 czerw ca d o k o ­

n a in sp ek c ji n aszeg o p o w ia tu , szczeg ó ln ie w si. 

Z teg o p o w du n a p o lecen ie zarząd u p o w iato­

w eg o T o w arzy stw a R o ln iczeg o w n iek tó ry ch 

m iejsco w o śc iach u tw o rzo n e zo sta ły p o szczeg ó l­

n e K o m ite ty , k tó re p rzed staw ią P an u W o jew o­

d z ie p o ło żen ie ro ln ic tw a .

P R O Ś B A D O  O B Y W A T E L S T W A .

i
Z o k az ji św ię ta p w . i w . f . o raz p rzy jazd u 

P an a W o jew o d y P o m orsk ieg o K irtik l isa u p ra­

szam S zan ow n e O b yw ate ls tw o o w y w ieszen ie 

w  d n iu 3 b m . ch o rąg w i o b arw ach n aro d o w y ch .

(— ) S ch w arz , b u rm is trz .

1 0 -L E C IE P R A C Y .
W  d n iu d z is ie jszy m o b ch o d z i 1 0 -lec ie n ie­

p rze rw an e j p racy w b iu rze Z ak ład ó w G ra f icz­

n y ch b iu ra lis tk a p . Maryla Oltuszewska.
Z o k az ji te j sk ład am y p . O łtu szew sk ie j ser­

d eczn e g ra tu lac je .

P O Ż A R Y .
O statn io zan o to w an o w p o w iec ie n aszym 

d w a p o żary . W  n o cy z w to rk u n a śro d ę sp a li ły 

s ię w Jaw o rzu stod o ła , in w en ta rz m artw y i je­

d n a k ro w a, w łasn o ść p . P o to rsk ieg o . W czo ra j 

ran o o k o ło g o d z . 3 -c ie j w  Stanisławkach sp a liły 

s ię ch lew i sto d o ła n a szk o d ę p . N assa .

K A R T Y  U C Z E S T N IC T W A .

K arty u czestn ic tw a u p raw n ia jące d o u zy ­

sk an ia jed n o razo w ej u lg i p rze jazd o w e j k o le ja­

m i p ań stw o w em i n a u ro czy sto ść 7 0 0 -lec ia m ia­

sta R ad zy n a , są d o n ab y c ia w  Z arząd z ie M iej ­

sk im w W ąb rzeźn ie i w red ak c ji „G ło su W ą­

b rzesk ieg o " .

P R Z E N IE S IE N IE B IU R .
K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o p . Glówczewski 

przeniósł swe biura z u licy M ick iew icza , d o d o ­

m u p. O. Kowalskiego przy ulicy Pomorskiej 
Nr. 12.

K o m en d a ( tu te jszeg o O b w o d u L eg jo n u M ło ­

d y ch w n a jb liższy m czas ie o tw iera n o w y k u rs 

k an d y d ack i, m ający n a ce lu zap o zn an ie m ło­

d e j in te lig en c ji z id eo log ją L eg jo n u M ło d ych , 

o raz p rzy g o tow an ie je j d o ip racy w  sw y ch szere­

g ach . P ro s im y w ięc te p an ie i ty ch p an ó w , 

k tó rzy ch cą w raz z n am i* w sp ó łp raco w ać d la 

d o b ra P ań stw a o łask aw e w n o szen ie p isem n y ch 

w n io sk ó w o p rzy jęc ie , k iero w an y ch n a ręce leg . 

W iśn iew sk ieg o u l. B ern ard a 2 .

K o m en d a L . M .

Z p o w ia tu
P . P R E Z Y D E N T C H R Z E S T N Y M .

P Ł Y \ty A C Z E W O . O n eg d a j o d b y ł s ię w Z ie­

len in ch rzest s ió d m eg o sy n a p . S tan is ław a M a­

zu rk iew icza, u rzęd n ika k o le jo w eg o z P ły w acze- 

w a.

W imieniu Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej p o d aw a ł d z iecko d o ch rz tu w ó jt p . Klimek, 
o raz p an i Gerlachowa z Chełmży.

I

N O W E K Ó Ł K O  R O L N IC Z E .
L IS E W O . O n eg d a j za ło żo n o tu K ó łk o R o l­

n icze. Z arząd n o w eg o K ó łk a p rzed staw ia s ię 

jak n astęp u je : p rezes p . S . Ćwierdziński, w ice­

p rezes p . F. Źonakowski, sek reta rz p , Fr. Marci­
niak, b ib ljo tek arz p . V P . Jasiński, sk arb n ik p . 

K. Korzeniewski. K ó łk o l iczy 3 2 cz łon k ó w . Z a­

rząd o w i ży czy m y p o m y śln e j p racy .

G O S P O D Y N IE S IĘ O R G A N IZ U JĄ .
L IS E W O . W  w io sce n asze j, w zorem in n y ch , 

zało żo n o tu K o ło G o sp o d y ń W ie jsk ich , d o k tó­

reg o zap isa ło s ię p rzesz ło 3 0 cz ło n k iń .

P rezesk ą jes t p . Jasińska, w icep rezesk ą p . 

Szczepańcowa, sk arb n iczk ą p . Wodzieniowa.

Z •kilicy
—  Ś W IE R C Z Y N Y . (K rad z ież)- P ięć 

sz t. łań cu ch ó w d o w iązan ia k ró w  n a p o­
lu sk rad z io n o n a szk o d ę Ś w in ia rsk ieg o 
T eo d o ra w  n o cy z 2 9 n a 3 0 u b . m . S p raw­
cę k rad z ieży w y k ry to .

—  K O M IN Y ,  (K rad z ież ). Z  2 9 n a 3 0 
m aja w n o cy sk rad li n iezn an i d o tąd 

sp raw cy n a szk o d ę R o m ana B ro n is ław a 
2 k ó łk a d o k u lty w a to ra .

—  M A Ł K I. (N ap ad rab u n lk o w y ). 
D n ia 3 0 u b . m . o k o ło g o d z- 1 9 -te j w  le - 
s ie p ań stw o w y m n a d ro d ze p ro w ad zą­
ce j z M ałk d o Z aro ś li n ap ad ł n iezn an y 
o so b n ik n a p rze jeżd ża jąceg o tam ro w e­
rem G in an a G u staw a z Z aro ś li, k tó reg o  
u d erzy ł k ilk a razy k ijem p o g ło w ie , U -  
b ezw ład n iw szy g o w  ten sp o só b , o d eb ra ł 
m u 1 5 0 0 .—  z ł, g o tó w k i (1 sz t. a 5 0 0 z ł.

Radjoprogram
SOBOTA, dnia 2. 6. 1934 r.

7 ,0 0 A u d y c ja p o ran n a . 1 2 ,0 5 K o n cert w  

w y k o nan iu O rk iestry jazzo w ej. 1 5 ,2 0 C h w il­

k a strze leck a . 1 5 ,4 0 A u d y c ja d la ch o ry ch . 

1 6 ,0 5 O d czy t w język u u k ra iń sk im . 1 6 ,2 0 

L ek c ja jęy zk a f ran cusk iego . 1 6 ,3 5 K o n cert. 

1 7 ,1 5 O d czy t. 1 7 ,3 5 R ep ortaż . 1 8 ,00 N ab o­

żeń stw o z O stre j B ram y w  W iln ie . 1 9 ,2 5 R e­

cy tac je p o ezy j. 1 9 ,4 0 W iad o m o śc i sp o rto w e . 

1 9 ,4 7 D z ien n ik w ieczo rn y . 2 0 ,0 0 K o n cert 

C h o p ino w sk i. 2 0 ,3 0 K o n cert m ięd zy n aro d o­

w y . 2 1 ,3 0 S k rzy n k a p o cz to w a tech n iczn a . 

2 1 ,4 5 M u zy k a z p ły t. 2 2 ,0 0 A u d y c ja reg jo n a l- 

n a z P o zn an ia .

-----  - ■ - I  iii ■■■■i

W Y Ś C IG I Ż A G L O W C Ó W .

M im o , że d z iś p o o cean ach k u rsu ją o lb rzy­

m ich ro zm iaró w p aro w ce , o d ch o d zą z A u stra lj i 

d o E u ro p y sta le jeszcze tran sp o rty ze zb o żem 

n a żag lo w cach , k tó re ro k ro czn ie u rząd za ją w y ­

śc ig i n a m o rzu . N a o b razk u w id z im y żag lo w iec, 

n a ład o w an y 5 0 ty s iącam i w o rk ó w p szen icy .
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Program obehodn 700-Ieeia 

miasta Badzyaa
1. dnia 2 czerwca 1934 r. godz, 21 wielki leuszowa, o godz. 12-tej defilada, o godz.

w

... ■ *

y’- 'v "■

capstrzyk z udziałem wojska i organizacji 

P. W .

2. dnia 3 czerwca 1934 r.

Godz. 6-ta pobudka, o godz. 8-ej koncert 

orkiestry wojskowej na rynku, o godz. 9,30 

przywitanie przedstawicieli władz i gości, 

o godz. 9,45 przegląd oddziałów P. W , przez 

Pana W ojewodę, o godz, 10-tej Pontyfikalne 

nabożeństwo odpraw ione zostanie przez Jego 

Eks. Ks. Biskupa Dr. Okoniewskiego na tere­

nie zam kowym,, o godz 11,30 Akademja jubi- 

12-tej do 14-tej przerwa obiadowa, od godz. 

14-tej do 17-tej zawody sportowe organizacji 

P. W . i W . F, oraz zabawy i igrzyska ludowe. 

Godz. 20,30 wielkie przedstaw ienie plenerowe, 

p. t, „K ról  Jagiełło w Radzynie" w 4-ch obra­

zach według scenarjusza naipsanego przez p. 

kapitana Tadeusza Niewiakowskiego.

Przedstaw ienie odbędzie się na tle zam ku 

krzyżackiego przy udziale oddziałów wojsko­

wych garnizonu grudziądzkiego w liczbie około 

300 aktorów i statystów.

Przygotowania do rozgrywek o m istrzostwo św iata w gim nastyce, odbywają się na 

stadjonie w Budapeszcie. Zawody decydujące odbędą się dnia 3 czerwca br. — Na 

obrazku: pokaz tańców ludowych.

Biieh Tovanystw
I

-- ZW IĄZEK  INW ALIDÓW  W OJENNYCH 

R. P. — KOŁO W ĄBBRZEŹNO. W niedzielę, 

dnia 3 czerwca o godz. 2’giej w lokalu p. Mar- 

kuszewskiego odbędzie się zebranie Koła Inwa­

lidów. Przybycie wszystkich członków koniecz­

ne. Zarząd.

— ZW IĄ.ZEK PODOFICERÓW REZERW Y 

ROZKAZ! W  św ięto PW , i W F. dnia 3 czerwca 

br. o godz, 8-m ej, zbiórka wszystkich człon­

ków Koła u drha, prezesa

Komendant

Drukiem EDCBAi n a k ła d em  Z a k ła d y G r a fia a n e  
Bolesława Szczuki. R e d a k to r o d p o w ie ­

dzialny Alfons Szczuka w W ą b r a e św e

la llil I łllD

Wykennję 
wszelkie praee wehodząae 

w zakres fr y z ]  er s t  w  a  
jak ..'t ‘

golenie 10 gr.
strzyżenie wlosiw 80 gr 
ondulacjo damska 80 gT.'

w dom u i poza dom em 

po bardzo nidkieh eenacK 

Proszę się przekona/ 

O łaskawe poparcie prosi 

FR. JANKOW SKI
W Ą B R Z E Ź N O

° ul. Dolna 1

Obrączki ślubne, zegary, ze­

garki, biżuterią złotą, srebr- 

^ną I doubl, nakrycia stoło­

we srebrne i alpakowe, oraz 

---- k ryształy.---------

Artykuły optyczne
stale w wielkim wyborze po 

dotąd niebywałych niskich 

r.b cenach. ■ • ■ •

Reperacje wykonuje się fachowo i pod 

gwarancją. -------- = Poleca

D z ie w c z y n a  
do prac dom owych 
p o tr z e b n a

d o  K o w a le w a
Zgł. W ąbrzeźno

Pom orska 4.

Higniki
i Części do pom ników ta­

nio na (sprzedaż

E. Zieliński
zaw. m asy upadł. Kamiń­
ski — Ulica W olności 15

Kupię używaną

RAK IET Ę
W iad. w adm . „Głosu"

Zarządzeniem Prezesa Sądu Okręgowego w To­
runiu oznaczono

gdiioj liniowania dla nolaijuszy
od 830 do 1530

co niniejszem podajem y do wiadomości.

(— )' Dr Henryk Ostrowski
notarjusz

(— ) Zenon Szust
notarjuaz

Kino
d ź w ię k o w e

D z iś 1  ju tro  o  8 .4 5  i w  n ie d z ie lę  o  5 i 8 ,4 5

Najw iększy film  polski pod tyt.

„DZIEJE GRZECHU"
Karolina Lubieńska, Bogusław Sam borski i Ka­

zim ierz Jusosza-Stępowski

Nast. program „ P o ż a r n a d W o łg ą “

Zakład zegarmistrzowsko—złotniczy 
W ą b r z e ź n o  
ul. Marsz. J. Piłsudskiego 4

OBWIESZCZENIE.

Dnia 4 czerwca -1934 r, o godz. 11,30 -przed 

południem sprzedawać będę w drodze przetar­

gu przym usowego najwięcej dającemu za gotów­

kę u p. Edwarda Korthalsa w Wąbrzeźnie, wyb. 

pod Czystochleb: 1724/34

wóz roboczy i 2 jałówki

(— ) GŁÓW CZEW SKI, kom . sądu grodzkiego 

w W ąbrzeźnie.

Cegła 
dachówka
I-szej klasy na sprzedaż

C e g ie ln ia  G r y f
(dawniej Dahm er— Sand)

Zapisz się do ŁOPP.

f ir m ie

W CZERWCU
przeprowadza się kuracje k  ą- 
pielowe najlepiej w

umidiviHiiui
OBWIESZCZENIE.

Dnia 5 czerwca 1934 r. o godz. 3 po pot. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przym u­

sowego najwięcej dającem u za gotówkę na 

składnicy przy ul. Ogrodowej w Wąbrzeźnie:

sieczkarką, 1 parą bron, kanapą, wóz robo­

czy, leżanką, regał składowy, stół, 7 krzeseł, 

1 kwiatnik, 1 bufet, 2 postumenty, 1 chod­

nik, 2 rogi i 3 obrazy. 709/34

(— ) GŁÓW CZEW SKI, kom , sądu grodzkiego 

w W ąbrzeźnie,

Niniejszem podaję do publicznej wia­
dom ości, ż e b iu r o m o je z u lic y  M ic ­
k ie w ic z a  n r . 6

przeniosłem
n a  u l. P o m o r sk ą  n r . 1 2 .

(dom - p. Ottona Kowalskiego, fabryka pom p)

G o d z in y  p r z y jęć d la  s tr o n  8 — 1 3  i o d  
1 4 — 1 6 , w  so b o ty  o d  8 — 1 3 ,3 0

Jlan Głńwczewski
Komornik Sądu Grodzkiego w W ąbrzeźnie

Fr. Kwaśmy
W ą b r z e ź n o  

u l. B e r n a rd a (p r z y R y n k u )

Rowery i części do tychże —  Naj­

tańsze ceny w m iejscu — —  

Ram y do rowerów m ęskich zł. 15,—  

Ram a la na m ufkach . . . „ 18,20 

Łańcuchy rowerowe . . . „ 3,50 

Pozateib opony, dętki, części do 

wirówek

p r z y b o r y e le k tr o te c h n ic z n e , 

ż a r ó w k i i b a t  e r  je a n o d o w e .

Ceny 

konkurencyjne

Inowrocławskie kąpiele solan­

kowe i borowinowe są zaleca­

ne przy następujących cier­

pieniach:

artretyzm, — reumatyzm, — podagra, — choroby kobiece 

I dzieci, — schorzenia serca, — choroby nerwowe.

Inform acyj udziei a

Z a r z ą d Z d r o jo w isk a

przyjmuje 
członków kasowych urzędników 

państwowych i prywatnych w gm achu 

U b e z p ie c z a ln i S p o łe c zn e j (Kasa Chorych) 

o d  g o d z in y  1 0 -r -1 2 i o d  1 5 — 1 6

P o z a te m  p r zy  u lic y W o ln o śc i 5 9 .

Dr. LESZKOW SK1.

9@ @ eeee@ ©ee©eeees

KTO
pragnie znaleźć zajęcia 
lub dobrze sprzedać —  
niepotrzebne przedmio­
ty
winien ogłosić się w

„ G ło s ie
W ą b r z e sk im ^

Książnica Kopem ikańska 

w Toruniu


